
M Czwartek, 31 październi

Prenumerata minjgoewa:
bez odnoszenia:

Na rok  . . .  9 rar.
„  6 m iesięcy . 4 50 k.
,, 3 m iesiące 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . —  75 k.

odnoszenie d op t ica *i<;
5 kap. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w  głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487  i w innych jej Kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, 
w księgami A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu O lchinowej: w Moskwie,

w  księgam i J. S. Solowiewa.

ROK JEI

Kalendarz p r a w o g ła jr a j ,

W piątek, 1 ( l f )  listopada, —  św. Kośmy.
W sobotę, S (14) listopada, —  św. Akiodina muc*.
W niedaielę, 1 (1 5 ) listopada, św. Akepsima, Josif.
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* Je g o  C esarska W ysokość W ielk i K siążę M ikołaj 
M ikołajew icz Starszy raczył powrócić z Liw adji do 
St. Petersburgu  28 października (9 listopada).

I j _  - i  :'iU

* Jeg o  Cesarska W ysokość K siążę Sergjusz M aksy- 
miljanowicz Rom anowski L euchteubergski, 27 paździer
n ika (8 listopada), pow rócił z zagranicy do St. P e te rs
burga.

D Z I A Ł  Ł U Z l ) i ) U V V V .
* Warszewska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po

mocniczym przy Alei Bolwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upivuionym do dnia 2 7 paździor. (8 listopada) roku b., włącznie,' 
wydala książeczek nowych 8 6, na które, tudzież na dawniejsze 
w 514 wnioskach złożono rub. sr. 6,618 kop. 85. Na żą
danie 146 uczestników (prócz procentu rub sr. 14 4 kop. 7 0, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła 
rub. sreb. 6,641 kop. 1,7.£, i umorzyła książeczek 80. Przeto 
uczestników 25,986, posiada kapitał rub. sr. 907,188 kop. 86^.

* W  warszawskim sądzie wojskow o-okręgow ym  roz
trząsane będą, przy otw artych drzwiach, następujące 
sprawy:

1 (13) listopada, o godzinie 11 z rana.
1. S tarszego rzem ieślniku warszawskiego arsenału 

arty lerji, M ichała Baczurina, oskarżonego o kradzież 
gwałtowną.

2. Szeregow ca 14-gu pułku OłuuleoKiegu piechoty, 
E m djana  Markielowa, oskarżonego o pow tórne zbiego- 
stwo z wojska.

3. G efrejtera pułku W ołyńskiego lejb .gw ardji, J u 
styna Lisowskiego, oskarżonego o kradzież gw ałtow ną.

5 (17) listopada, o godzinie 11-ej z  rana.
1. Felczera kom panji 14-go pu łku  d o n ie c k ie g o  

piechoty, B azylego Stepanowa, oskarżonego o pijaństwo
i nieposłuszeństwo. ; .. ! n o  aim. m i j

2. M łodszego felczera w eterynaryjnego 6-ej b ry g a
dy arty lerji1, W ik to ra  Wasiljtwa, okarżonego o zada
nie, w zapalczywości i rozdrażnieniu, rany nożem.

3. Spraw a z powodu niezgodzenia się dowódcy pułku 
W ołyńskiego lejb gw ardji na wyrok sądu pułkow ego, 
w vdany na gefrejtera tegoż pułku, Jozefa  Bielikowa, 
oskarżonego o niespełnienie rozkazu swojej zw ierz
chności-

7 (19) listopada, o godzinie 11-ej z rana.
1. Szeregow ca pułku  G rodzieńskiego lejb-gw ard ji, 

Józefa  Swierszyna, oskarżonego o nieposłuszeństwo, pi
jaństw o i inne przestępstwa.

2. Szeregow ca warszawskiego bataljonu torteczne- 
go, M arka  Iwanowa, oskarżonego o złe spraw ow anie 
się, pijaństwo, wydalenie się z dyżuru dziennego i o inne
przestępstw a. . .

3. Spraw a z powodu niezgodzenia się dowódcy a r
ty lerji fortecznej brzesko-litew skiej na w yrok sądu te j 
że arty lerji, w ydany na kanonjera A kim a Griseyna, 
oskarżonego o n iejednokrotne wydalenie się sam owol
ne, pijaństwo i roztrw onienie szynela 2-ej kolei.

8 (20) liśtopada, o godzinie 1 1-ej z  rana.
1. Szeregow ca pu łku  fortecznego now ogeorgjew - 

skiego, L eona Łatyszowa, okarżonego o obi'azę czyn
ną i słow ną przeciw dyżurnem u kom panji.

2. Szeregow ca 6-go pułku  T auryćk iego  grenad je- 
rów, M ikołaja Iwanowa, oskarżonego o obrazę czynną 
przeciw  swemu podoficerowi i o inne przestępstwa.

' .. ..........i  * jl • 'Ul!1!1

D Z I A Ł  W Ł W N Ł T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KR AJ0W L
* Wykaz cen produktów i artykułów żywności w m. 

Płocku, od 8 (20) października do 16 (28) października 
1874 reku włócznie. Za czetwert: pszenicy I -g o  gatun- j

* D nia 19 września (1 października) na folw arku 
W ym ysłach, w powiecie Radzyńskim , z niewiadomej 
przyczyny w ybuchnął pożar, w skutku  którego spaliła 
się obora należąca do właściciela tego folw arku A nto
niego Rogow skiego, ubezpieczona na 700 rub.; przy- 
tem właściciel poniósł 1,913 rub. stra ty  w nieubezpie- 
czonyoh ruchomościach.

— W nocy z 24 na 25 września (z 6 na 7 paź
dziernika), w dobrach m ajorackich Ustim ow ie, należą
cych do radcy tajnego Nabokow a, z niewiadomej przy- 
czyuy pow stał poż&r, w skutku  którego spaliły się na
stępujące budowle: 3 stodoły ubezpieczone na 1,350 rs„ 
sp ichrz—na 650 rub ., stajnia—ma 280 rub. i maneż— 
na 120 rub., razem  na 2,400 rub. Przytem  spaliła się 
jeszcze 1 nieubezpieczoua stodoła, qceniona 5 rub. i ró 
żnego rodzaju  ruchomości znajdujące się w pomienio- 
nych budowlach, a mianowicie zboże i narzędzia go
spodarskie, należące do adm inistratora dóbr A rc iszea - 
skiego i służących u niego ludzi, wartości 5,107 rubli

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE

W y s t a w a  ro ln icza ..
(Dalszy ciąg *)

Że hodowla koni, w kraju  nadw iślańskim , stoi je sz 
cze na nizkim stopniu i że w powaźnem znaczeniu, do
tąd nie istnieje prawie, o ile się odnosi do hodowli 
koni rasow ych— dowodem tego była tegoroczna wysta- 
stawa rolnicza; przestraszyła ona wielu tą myślą, iż 
niebawem  mogą nadejść czasy, gdy  naw et konie po
trzebne do  własnego użytku, zmuszeni będziemy spro
wadzać z zagranicy. W  obec takiego stanu rzeczy, 
w ytw arza się pytanie, w czem leży przyczyna, iż 
k ra j, którem u wszystko sprzyja dla wychowywania ko
ni* m ógł stanąć na takiej jak  dziś, drodze? O dpow ia
dając na to pytania, należy wypowiedzieć otw arcie, że 
położenie tak sm utne w yrodziło się głównie, a może 
i jedyn ie  nawet, z powodu nieuctw a większości w tym 
fachu, nieuctwa które nie dozwala ocenić właściwie po
łożonych zasług i rozwiniętej działalności tych ludzi, 
którzy d ługoletnią pracą, doświadczeniem i poniesie
niem kosztów ogrom nych, osiągnęli najświetniejsze re 
zultaty w hodowli koni. Takiem i ludźm i są ańglicy, 
za k tó rem i w ślad, poszli francuzi, niemcy i w ęgrzy— 
zaś koniem uznanym  już  przez cały św iat intelligenlny 
i przez specjalistów, za najlepszego przym iotam i i pię
knością kształtów , jest koń czystej krw i angielskiej — 
V oll-B lut, którego większa część ludności ińtetfigentnój, 
naw et w kraju  tutejszym  nie rozum ie wcale, zowiąc go

nili znaczenie takiego konia i d la tego dziś, ju ż  więk 
sza caęśó kaw alerji pruskiej jezdzi na koniach ras 
angielskiej po k tóre, rok rocznie, ja k  nas pouczają sp ra  
wozdania m inisterstw a finansów, rząd tam tejszy wysyła d 
A nglji, sprowadzając, wciąż jeszcze z tam tąd, reprodu  
ktorów, płacąc za nich ceny ogrom ne. Strum ień czy
stego złota płynie więc wciąż tym sposobem, z Nic 

A u g i |t - - a  st'|.um :^ń ów, m ógłby łatw o, z cza 
sem i przy pracy, zwrócić się ku nam , gdybyśm y, ko 
rzystając z przyjaznych w arunków , pod w zględem  pa 
szy szczególniej, gorliw ie hodowlą koni rasowych za
jąć  się chcieli. Z róbm y tu porów nanie, obliczone dość 
ścisłe, rachunkiem  na doświadczeniu opartym . H andlarz  
czyli- dostawca, jadący  z Niem iec do A nglji, po parfję 
koni, od 50 do 60 sztuk zwykłe, zanim skom ple
tuje takąi parfję — którą pod czas skupu i przewozu: 
musi karm ić owsem, dwa razy droższym niż u  nas i 
sianem rów nież drogiem  a za doglądanie k tórych p ła- 
ci po półtora rubla dziennie od sztuki, — już )>onosi 
wydatek ogrom ny, do którego dołączyć trzeba i to, że: 
podczas przewozu przez m orze, część takich koni 
przeziębienia dostaje choroby gard ła , k tó ra  już później 
zaw sze objawia się, tak  zwanem, rzężeniem  pod 
czas biegu. O tóż, jeżeli taki handlarz, pomimo tylu| 
poniesionych stra t i kosztów, jeszcze zarabia ogromnie: 
na dostawionych w ten sposób, z A nglji do N iem ie 
koniaob---ileżby zarabiali nasi wychowawcy koni raso 
wych, k tórzy  m ieliby drogę do odstaw y łatwiejszą 
i krótszą i karm ę koni oraz ich obsługę, w połowi 
tańszą?

Że hodowla koni czystej krwi. m ogłaby u nas roz
szerzyć się bardzo, dowodzi tego broszura napisana p 
francuzkw, na zlecenie ś. p. hrabiego nam iestnika, fełd 
m arszałka B erga , przez najsłynniejszego u nas a zna 
nego zaszezytnio i za granicą nawet, wychowawcę ko

ie |

pogardliw ie „wychudłym  anglikiem ,' odm aw iając | ni> whlgcioiela s t a d a  w Sernikach, p. L udw ika G rabo 
przym iotów , użyteczności i trak tu jąc jak o  przedm iót j wsk;eg aj W  owej broszurze p. L . G rabow ski, dowiódł 
luksu, lub jako  kaprys ludzi bogatych, którzy bawią ■ za8a(j n ;czo ; nieprzeparcie, iż Janów , będący dziś siei
się w wyścigi, tak  samo jak  w karty , głów nie dla wy
gran ia  stawki i rozsław ienia się po świecie. Ileż to 
razy słyszymy w pogadankach pomiędzy obyw atelam i, 
a naw et spotykam y w gazetach, żale za stra tą  rasy poi • 
sko-tureckiej, k tóra niegdyś m iała, jakoby , panować 
w stadninach tutejszych i tęsknotę za końmi rasy a ra b 
skiej, k tórą  wszyscy tacy . gaw ędziarze i krytycy, za 
najpierw szą i o wiele wyższą od angielskiej uważają.

ku 8 rub. 85 kop., H -g o  gatunku 8 rub. 40 > Jleż razy, po każdych dorocznych wyścigach konnych 
kop., żyta I-g o  gatunku 6 rub. 96'/* karp., I i-g o  na m okotowskim  torze, znajdujem y w hum orystycznych 
gatunku 6 rub. 76 kop., jęczm ienia I-g o  gatunku 7 rub. p ia n k a c h  drw iny z ludzi prezentujących tam konie 
87 kop., I I  gatunku 7 rub. 88 kop., o w sa jl-g o  gatun- - ang iei8kie, lub karykatu ry  robione z tych koni, ołów 
ku  5 rub. 65 */* k„ H -g o  gatunku 5 rub. 287* k., 
rzepaku 10 rub. 627* kop., grochu — rub. k.

kiem , naw et utalentow anych zkąd inąd artystów?

A  przecież, trzeba wiedzieć że koni, rasy rzeozywi-
g ry k i 6 rub. 89 kop., kartofli 2 rub . 46 kóp., ka-. .  angielakiej> pierw iastkow ej, niejm a nigdzie i wca.
«zy jag lanej 21 rub. 32  kop., owsianej 20  rub. O L  . że  koń> ZWfUiy (lzisiaj  V oll-B lutem  angielskim , jest
Kop., jęczm iennej 9 rub. 84 kop., gryczanej g ru  J ^  ^ czysto arabskiej. Przed wiekiem dopiero,
rub . 94 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., mąki pszen
nej I-g o  gatunku 10 rub. 82 */a kop., H -g o  gatunku 9 
rub . 84 k., żytniej 7 rub. 79 k.; za funt: chleba pytlow e
go 2 7, kop., razowego 2 kop., mięsa w ołowego z o- 
poeów stepowych 11 kop., z nieopasów: I-g o  gatun* 
ku 9 kop., H -g o  gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
10 kop., cielęciny 9 kop., w ieprzowiny 9 kop.; ba
raniny 6%  kop.; za pud: siana 40 kop., słom y 20
kop; za wiadro: spirytusu 76°/0 Ira lle śa  5 rui). 80
kop., wódki 46%  T rallesa 3 rub.

(Dziennik Gub. 'Płocki}) 1

Je rzy  IV  król angielski, sprow adził był, za pomocą 
niesłychanych trudów  i kosztów, dwóch ogierów rep ro 
duktorów  i około  trzydzieści klaczy m atek, z A rab ji—, 
i z tych to koni w ytw orzyła się z czasem rasa dzisiej* 
szych koni angielskich. Ze konie te obecnie, kształ
tem znacznie wyższym, budową rozwiniętą i mu* 
skularnością, różnią się od swoich protoplastów  — to 
wynikło w skutek  rozum nego ich hodow ania i tak  zwa
nego kopiowania czy li łączenia — ja k  rów nież wpływu
, — ITV*rr  fM l M 1 .< M V O  i : i W :  iliU .*  t • £  ’/ l l <  !

*) Pstrs Nr. **2 Dzień. Warss

dliskiem  stadniny rządowej, je s t jednem  z najlepszycl 
w E uropie  miejsc dla hodow li koni— posiada bowie 
tak  zwaną słodką paszę i suche a obszerne pastw iska 
i w skutek  tego doradzał, ażeby tain założono „pepi- 
nierę” ogierów kr.wi czystej na całe  Cesarstwo. O dal
szym losie tej broszury nie wiemy, wiadomo nam tylko, że 

I wyrażone w niej poglądy i rady, odznaczały się grun- 
S towną znajomością i praktyoznością razem. Zresztą, p, 

L . G rabow ski zdobył już  sobie reputację doskonałego 
konesera), a w gazetach angielskich i niem ieckich, nie 
rzadko ukazyw ały się artyku ły  specjalistów , w .których 
ten wychowawca wymieniany był, z poszanowaniem za
sług, jak ie  na tej drodze położył. W iem y i to rów
nież, że konie ze stajni sem ickiej, zdobyw ają pierwsze 
nagrody na wielu wyścigowych torach a i na tegoro
cznej wystawie rolniczej, koń p. L . G rabow skiego, Mi- 
rabeau, otrzym ał najwyższą nagrodę— medal złoty. K or 
ten jednakże, zapew ne niestety! nie pozostanie w k ra
ju , albowiem znawcy przybyli z P rus, oceniwszy jego 
wartość, pragnęli zakupić go i uprow adzić za granicę. 
W ysoka reputacja  stajni w Sernikach, jest, nie tylko 
zasłużoua lecz i zapracow ana ciężko — bo p. G rabo 
wski, oprócz znacznych kosztów łożonych na staranni 
hodowlę swych koni, wysyła, nadto, corocznie na wio*- 
snę, po k ilka klaczy do A nglji, które po paru  miesią 
cach pow racają tu  z zarodam i po najpierw szych tam 
tejszych reproduktorach  i wciąż system atycznie rozra 
dzają potomstwo krw i czystej. To kosztowne i mozol

prelim inow ane są na 1874 r. w następujących rozm ia
rach.

A. Dochodyzwyczajne.
1. Zj  m iejskich nieruchomości gm innych i czynszów 

obliczony jest dochód w kwocie 51,628 rub., w poró
wnaniu z 1873 r. mniejszy o 873 rub. 90 kop.; takie 
zmniejszenie pochodzi z spodziew anego zmniejszenia 
procentu od kapitałów  złożonych w depozyt w B anku 
Polskim , a mianowicie z powodu zm niejszenia się za
pasowego kapitału  m iejskiego.

2. Podatki od osiadłych obywateli miejskich obli
czono są na 373,930 rub., w porów naniu z 1873 r. 
więcej o 1,406 rub. 56 IM k., co pochodzi zap o d z ie 
wanego powiększenia opłaty za przeprow adzenie wody 
z wodociągów miejskich do domów i  zakładów  prze
mysłowych.

3. Podatki od przemysłowców obliczone są aa  
153,130 rub., w porów naniu z 1873 r. więcej o 5,650 
rub., co pochodzi przeważnie z spodziew anego powię
kszenia się opłaty procentowej od patentów  i św ia
dectw na praw o prow adzenia handlu i przem ysłu i d o 
chodów z dopłaty  50 %  procentów  do opłaty  patento-



skiej, N ow osenatorskiej, K ró lew skiej (z przełożeniem 
znajdujących się tam tafli na ulicę Żuraw ią), M arszał
kowskiej (szerokości 4 stóp), Szkolnej, Lesznie, Siennej 
(3  stóp), F ranciszkańskiej ( 2 '/S stóp), M arjensztad, Dzie- 
kanji, K anonji, Jezu ick iej, Żelaznej (2 stóp), Solcu i 
M okotow skiej, na urządzenie przejazdu w dziedzińcu 
zarządu W arszaw skiego O ber-P o licm ajstra , oraz na 
przeniesienie na inne odleglejsze od środka m iasta u li
ce starych  tafel z piaskow ca i m arm uru, zastępowanych 
przez tro tu ary  asfaltow e— 6,940 rub.

N a konserw ację i u trzym anie ogrodów  miejskich, 
parku  A leksandrow skiego na P radze ,-a lei, skw erów  i 
szkółki d rzew ek, p re lim in o w a n o * -/! ,7 3 0 -ru b li, w tej li
czbie na utrzym anie ogrodu  Sask iego  — 580 rubli, 
ogrodu  K rasińsk iego— 4 0 0 -rubli, p a rk u  A leksandrow 
skiego — 1,000 rubli, na w ysadzenie drzew  w alejach 
miejskich i na u trzym anie skw erów  : K onstan tynow 
skiego na K rakow skiem -Prz^dm ieściu, na placu Zielo- 
nym, przed kościołem E w angielick im , przed  B ankiem , 
przed szkołą junkrów , na rogu  ulic N ow olip ia  i K a r
m elickiej, na N alew kach, na placu T eatralnym  i na 
placu M uranow skim — 1,400 rubli,

Posiedzenie warszaw skiego sądu wojskowo- okręgowego 
w sprawie przeciwko kapitanom Kowalewskiemu ! Groz 

mani’emu i sztabs-kapitanow i Łebiediewowi-
(.Dokończenie *).

O to je st osnowa w yroku sądu w spraw ie niniej
szej.

P o  zestaw ieniu obw inień, przytoczonych w akcie
oskarżenia, z okolicznościam i spr'awy, >. ________
śledztwie sądowem  i przy rozprawuch ostatecznych, 
warszawski sąd wojskowo - okręgow y uznał winnym i 
podsądnych: I . K ap itana  K ow alew skiego: 1) tego, że
siedząc przy  kolacji 3-go lu tego 1874 ro k u  w klubie, 
w tow arzystw ie podpułkow nika B ukatow a, m ajora F i 
lipowicza i ich żon, tudzież innych oficerów, prow a
dził z nimi rozmowę, k tó rą  przerw ał dow ódca pułku  
fortecznego now ogeorgjew skiego, pułkow nik Cytowioz, 
k tóry  zbliżył się do siedzących przy kolacji i pow ie
dział do kapitana K ow alew skiego, tonem  stanowczym : 
„mówisz pan tak  głośno, że słychać go w trzecim po
koju; nie szanując postanow ienia gospodarzy, ogłoszo
nego w tych dniach, sam się pan narażasz na większe 
nieprzyjem ności.“ N a to, po upływ ie jakiegoś czasu, 
kapitan K ow alew ski usłyszawszy, że k ap itan  G rozm a- 
ni, rozm aw iając w bufecie z pułkow nikiem  Cytow i- 
czem, pow iedział o K ow alew skim , że ten pije zawsze 
i dokazuje, wszedł do bufetu i zw racając się do p u ł
kow nika Cytow icza, rzek ł w obecności innych ofice
rów: „jak ie , pułkow niku, mieliście praw o do zrobie
nia mi uw agi w sali jadalnej, w obecności dam?“ przy- 
czem kapitan K ow alew ski zachow yw ał się w sposób 
dowodzący b raku  uszanow ania, m achał rękam i i na 
uw agę ze strony pułkow nika Cytowicza, ażeby byt 
grzeczniejszy i rozm aw iając ze starszym  nie m achał 
rękam i, odpowiedział, że nie stoi we froncie i nie u- 
znaje starszeństw a, albowiem  w klubie wszyscy są ró 
wni, i 2) tego, że wziął udział w grze zabronionej 
w sztosa, uorganizow anej w klubie przez innych ofi
cerów, w nocy z 30 na 31 g rudn ia  roku  zeszłego. Co 
się zaś tyczy oskarżeń kapitana Kowi lew skiego o to, 
że 3-go lu tego 1874 roku  znajdow ał się w klubie 
now ogeorgiew skiin w stanie nietrzeźwym , jak  rów nież
0 to, że z powodu wywieszonego ogłoszenia gospoda
rzy, w którem  jes t mowa o nadużyciu, kap. K ow alew ski 
powiedział w obecności pułkow nika Cytowicza: „n ik t 
nie śmie mówić mi o nadużyciu; piję i pić będę, lecz 
pam iętam  co mówię i nikt nie śmie powiedzieć mi, że 
zachowuję się nieprzyzw oicie,” i nareszcie o to, że 
obraziwszy się z powodu w yrażeń użytych przez pu ł
kow nika Cytow icza w odezwie jego  za j\j 1,220, zako
m unikow anej kapitanow i K ow alew skiem u przez d o 
wódcę bataljonu dla jego  wiadomości, kapitan  K ow a
lewski przyszedł do m ieszkania pułkow nika Cytowicza
1 oświadczył mu, że nie zezwoli ażeby nazywano go 
i jego  kolegów  podłymi, prosił cofnąć tę odezwę, 
zniszczyć wszystkie je j kopje i n igdy  już nie pisać 
takowej; gdy zaś pułkow nik Cytowioz w ezw ał k ap ita 
na K ow alew skiego do zaprzestania objaśnień, ten osta
tni powiedział: „nie szukałem  zguby kapitana G roz- 
m ani’ego i sztabs-kapitana Lebiediew a, lecz powiem 
wam, że nie tylko nie ocalicie ich, lecz nawet sami 
się nie obronicie”— sąd uznał, że takow e nie zostały 
dowiedzione. II . K apitana G rozm ani‘ego,—tego, że 
w nocy z 30 na 31 g rudn ia  1873 roku , b ra ł w klu-
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i j j  i v m  I g  . i l o l u  7 / x rj  . .rbie now ogeorgiew skim  udział w grze zabronionej 
w sztosa; co się zaś tyczy oskarżenia go o to, że w no
cy z 30 na 31 grudnia 1873 roku  uorganizow ał on 
w klubie now ogeorgiew skim  grę -zabronioną w sztosa, 
sąd nie uznał go w innym , i 111. Sztabs-kapitana L e 
biediewa,— tego, że w nocy z 30 na 31 grudn ia  1873 
roku, b ra ł w klubie now ogeorgiew skim  udział w grze 
zabronionej w sztosa; co się zaś tyczy oskarżenia go o 
to, że tejże nocy uorganizow ał on grę w klubie nowo
georgiew skim , sąd nie uznał go winnym.

Przechodząc do oznaczenia kary , ja k a  podług p ra 
wa należy się podsądnym , warszawski sąd wojskowo- 
okręgow y znajduje, że pierw szy z czynów popełn io
nych przez kapitana K ow alew skiego, oznacza nieoka- 
zanie z rozm ysłem  uszanowania winnego zw ierzchni
kow i, na tej zasadzie, że kapitan  K ow alew ski pozwo
lił sobie postawić pułkow nikow i Cytowiczowi p y 
tanie w form ie nacechowanej brakiem  poważania, za
chow yw ał się przy tern w ogóle z nieuszanowaniem 

chał rękam i, podczas gdy pułkow nik Cytowioz, 
z a w o d u  stopnia pułkow nika i godności dowódcy 
pułku, miał praw o do szczególnego względem siebie 
uszanow ania ze strony kapitana K ow alew skiego, zw ła
szcza, że robiąc mu uw agę ja k  starszy stopniem , p u ł
kow nik  Cytowioz spełn iał tern samem obowiązki służ
by, w łożone na niego z mocy art. 55 ks. X X I I  zbio
ru  post. woj. Za przestępstw o to kapitan  K ow alew ski 
ulęga, na zasadzie 2-ej połow y artykułów  105 i 109 
X X I I  ks. zb. post. woj. z 1869 roku, uw olnieniu ze 
służby lub skazaniu na karę aresztu na odw achu od 
trzech do sześciu miesięcy. Sąd powołując się na art. 149 
kodeksu k ar głów nych i popraw czych i zważywszy d o 
niosłość winy i okoliczności tow arzyszące przestępstw u, 
w ybrał dla kapitana K ow alew skiego, z przytoczonych 
powyżej kar, areszt na odw aehu pod ług  2-go stopnia 
art. 32 ks. X X I I  zb. post. woj. z 1869 roku, na trzy  
miesiące. Ze względu atoli, że kapitan K ow alew ski 
przyznał się do winy wyż przytoczonej, że nacecho
wane brakiem  uszanowania zachowanie się jego  w zglę
dem pułkow nika Cytowicza było następstwem  silnego 
rozdrażnienia, spowodowanego ostrą uw agą, zrobioną 
przez pułkow nika Cytowicza w obeoności dam w sali 
jadalnej k lubu, że na zasadzie art. 134 kodeksu kar, 
punk ty  2-gi i 5-ty  przedstaw iają okoliczność łag o 
dzącą winę, sąd zapatrując się na art. 98 księgi 
X X I I  zbioru post. wojsk, z 1869 ro k u  i na art. 830 
księgi X X IV  tegoż zbioru z tegoż roku, uznał za 
słuszne zmniejszyć podsądnem u karę o jeden  stopień i 
skazać go na areszt ua odwachu, podług  art. 34 ks. 
X X I I  zb. post. woj. z 1869 roku, na przeciąg jednego  
miesiąca, bez ograniczenia praw  i p rerogatyw  służbo
wych. D alej sąd uznał, że kapitan  K ow alew ski brał 
udział w grze zabronionej w sztosa. Lecz czyn ten 
nie jest w zbroniony przez praw o pod zagrożeniem  ka-

* przeto kapitan K ow alew ski, na mocy art. 1 k o 
deksu k a r ,  nie podlega aa  ta k o w y  ża d n o j odpow iedzial
ności. Również oskarżenie kapitana K ow alew skiego o 
pijaństw o i nieokazanie z rozm ysłem  uszanowania 
pułkow nikow i Cytowiczowi w rozm owie z nim w mie
szkaniu z pow odu zakom unikow anej K ow alew skiem u 
odezw y za N . 1,220, ja k  lów nież o rozmowę z pow o
du wywieszonego w klubie postanow ienia gospodarzy, 
gdzie powiedziano o nadużyciu, sąd uznał za niedo- 
wiedzione. D rug i i trzeci z podsądnych, kapitan  G ro- 
zrnani i sz tabs-kapitan  Lebiediew , uznani zostają przez 
sąd jako  uczestnioy g ry  zabronionej w sztosa; lecz po
nieważ czyn ten nie je s t w zbroniony przez praw o pod 
zagrożeniem  karą, przeto kapitan G rozm aui i sztabs
kapitan Lobiediew , na m ocy art. 1 kodeksu kar, nie 
podlegają za to żadnej odpow iedzialności; rów nież o- 
skarżenie kapitana G rozm ani’ego i sztabs-kapitana L e- 
bediewa o uorganizow anie w klubie, w nocy z 30 na 31 
grudnia, g ry  zabron irnej w sztosa, sąd uznaje za nie- 
dowiedzione.

Ze względu na te wszystkie okoliczności, w arszaw 
ski sąd w ojskow o-okręgow y postanow ił: podsądnego 
kapitana K ow alew skiego skazać na areszt na odwachu 
na jeden miesiąc. Co się  zaś tyczy oskarżenia kapitana 
K owalewskiego o pijaństw o i nacechow aną brakiem  
uszanow ania rozmowę osobistą z dowódzcą pułku  no
w ogeorgjew skiego w jeg o  m ieszkaniu, ja k  rów nież 
oskarżenia kapitana G roztnani'ego i sz tabs-kap itana  
Lebiediew a o uorganizow anie gry  zabronionej, sąd u- 
znał ich niew innym i, i przeto, na mocy punktu 1 a rt. 
834 zb. post. woj. z 1869 roku  X X IV , postanow ił u- 
ważać ich w tym  względzie, z pow odu niedow iedzenia 
obw inień, za uniew innionych w obec sądu. O prócz 
tego sąd uznał, że kapitanow ie K ow alew ski i G roztua- 
ni i sztabs-kapitan Lebiediew  brali udział w grze z a 
bronionej w karty , lecz na mocy art. 1 kodeksu i 
punktu 1 art. 834 zb. post. woj. z 1869 roku  X X IV , 
z powodu braku  przestępstw a w tym  czynie ich, 
postanowił uważać ich w tym  względzie za unie
winnionych w obec sądu. Co do w ykrytej w są
dzie okoliczności, że w k lubie now ogeorgjew skim  
prow adzona była, praw ie stale i jaw n ie , g ra  zabronio
na w sztosa, sąd postanowił, na zasadzie art. 834 zb. 
post. woj. z 1869 roku, podać o tem, za pośrednictw em  
prokura to ra  wojskowego, do wiadomości właściwej 
władzy, dla w ydania dalszego, na zasadzie praw a, 
rozporządzenia. K oszta sądowe w spraw ie niniejszej, 
na zasadzie art. 1,068 zb. post. woj. z 1869 roku X X IV , 
ściągnąć z m ajątku podsądnego kapitana K ow alew 
skiego.

W yrok  odczytany został podsądnym  o godzinie

mo, założył apelację do sądu głów nego wojskowego, 
gdzie spraw a ta  rozpatryw ana będzie na nowo.

l i 1/* wieczorem, poczem prezes oświadczył, że posie
dzenie sądu w spraw ie niniejszej zostaje zam knięte.
ani i 4iięiriiwsin wvm-I i”- u-:: .

Przytoczony powyżej w yrok, w form ie stanowczej, 
zakom unikow any został podsądnym  ósmego dnia.

Pom ocnik p ro k u ra to ra  wojskowego był niezadow o
lony z w yroku sądu wojskowego, i o ile nam  w iądo-
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I * D ziennik Kronszt. Wiestnik donosi: „D n ia  23 pai-
1 dziernika, po godzinie 1-ej, przybyli z P e te rsb u rg a  do 
K ronsztadu  Ich C esarskie W ysokości W ielk i Książ?

j  Je n e ra ł - A dm irał K onstanty  M ikolajewioz i W ielki
i Książę A leksy A leksandrow icz, N ajdost łjniejszy do

wódca fregaty  „Świetlana**. Ich  C esarskie W ysokości 
udali się do przystani arty lery jsk iej, gdzie przysposo
biona była szalupa parow a „Pticzka** i zaraz poply* 
nęli do 8-działow ej korw ety  śrubow ej „Bajan**, udają*, 
cej się na odległą żeglugę. K orw eta, je j maszyna i 
dolny pomost zostały obejrzane przez W ielkiego Księ- 
cia Jen e ra ł-A d m ira ła  w najdrobniejszych szczegółach, 
przyczem Jeg o  C esarska W ysokość pomiędzy innerni 
w yw ołał z fron tu  jednego  z m ajtków i rozkazał in'1 
w swej obecności rozpakow ać obydw a tłoinoczki — 
wielki i m ały  i obejrzał całe je g o  mienie. U kończy
wszy przegląd korw ety, W ielki K siążę życzył jegc 
dow ódcy, oficerom i osadzie szczęśliwej żeglugi. Z kor- 
w e ty lch  Cesarskie W ysokości udali się na łódkę ,,Jers*“ > 
także  znajdującą się w porcie, k tó ra  rów nież ja k  ko r
w eta by ła  szczegółowo obejrzana przez W ielkiego 
K sięcia Jen era ł-A d m ira ła , przyczem w Jeg o  obeoności 
law eta i platform a ogrom nego 11 calow ego działa by
ły  spuszczone na dno i znów podniesione do góry- 
U kończyw szy przegląd statków , Ich Cesarskie W yso
kości udali się do przystani arty lery jsk iej i powozami 
pojechali na  miejsce pożaru. Zbliżywszy się do tego 
miejsca, Ich  C esarskie W ysokości przejechali stępa po
śród spalonych ulic całe pogorzelisko wzdłuż i w szersz 
we wszystkich k ierunkach, w jeżdżając w przecznice 1 
ulice poszkodow ane przez ogień *). P o  obiedzie Ich  
C esarskie W ysokości byli obecni przy otw arciu teatru. 
Przedstaw ienie to miało charak ter dobroczynny. O tw ar
cie to nastąpiło  zaraz po ciężkiej próbie i kronsztadz- 
kiem u nowem u teatrow i przypadło rozpocząć swą czyn
ność od znacznej ofiary na korzyść dotkniętych k lę
ską. W e wszystkich lożach, w krzesłach, na parterze 
przypięte były odezwy o ofiary; w salach i bufetach 
o tw arte  były sk ładki na korzyść pogorzelców. W i
dowisko było  rozpoczęte hymnem narodow ym  „Boże 
C esarza chroń**, w ykonanym  przez cały personel trupy  
i orkiestrę, poczem rozległy  się huczne oklaski widzów 
i okrzyki „hura**, a k iedy wszystko się uspokoiło, k u r
tyna znów podniosła się i zaczęła się dram a O strow 
skiego.

„D nia 24 z raua, W ielki Książę Jenera l-A drn iraf z 
Jeg o  C esarską W ysokością W ielkim  Księciem Aleksym 
A leksandrow iczem , oglądał dwuwieźowy okręt pancerny 
„P io tr W ielk i”, znajdujący się w doku. Po obejrzeniu 
robót na okręoi8, co zajęło przeszło godzinę, Je g o  C e ' 
sarska W ysokość pow rócił do Swego m ieszkania w do
mu g łó w n ę g o  d o w ó d c y , g d z ie  raczył oglądać rysunk1 
główniejszych robót budow lanych, prowadzonych w K ron 
sztadzie p rzy  budowie przystani Piotrow skiej, granito
wego m uru portu i now ych doków. O godzinie 2-ej 
W ielk i K siążę raczył wyjechać z domu i naprzód udał 
się do przystani P iotrow skiej w Środkow ym  porcie, budo
wa której była obejrzana przez W ielkiego Księcia, po
tem na parowej szalupie „P ticzka”, do fregaty  „P iętro- 
paw łosk”, d la obejrzenia nowej law ety ustawionej na 
mostku, a nakonieo do miejsca budowy m uru granito
wego. Po obejrzeniu m uru, parow a szalupa „Pticzka", 
popłynęła naprzód do now ego doku, roboty  przy k tó 
rym były obejrzane przez W ielkiego Księcia, a potem 
do fabryki parostatków . O godzinie 4-ej, Ic h  Cesar
skie W ysokości raczyli opuścić K ronsztad i udali się 
do O ranienbaum a parow ym  jachtem  „S trielua”, na któ
rym  zaraz wywieszona została flaga Je g o  Cesarskiej 
W ysokości W ielkiego Księoia Jen e ra ł-A d m ira ła . Przed 
odjazdem , przy bram ie Petersburgsk iej odbyta była pró
ba z ekstinktorem  D icka, w ynalezionym  do gaszenia 
pożarów .”

* Obiady urządzone przez k ronsitad ik i urząd miej *
ski dla pogorzelców, trw ają ciągle. Ofiar wpłynęło 
12,902 ruble. D o tego należy jeszcze dołączyć dochód 
z przedstaw ienia i z różnych składek, jeszoze nie obli
czony. O prócz ofiar pieniężnych, otrzym ano z P e te rs
burga ofiary w mące i a rtykułach  żywności.

* D nia 9 października, na posiedzenia Rady Gesar- 
sko-Rosyjakiego Tow arzystw a Technicznego, pod p ra- 
zydencją E . J .  T illo, pomiędzy innerni było oznajm io
ne, że tow arzysz Jenera ł-F eldzeuchm istra , jen era ł-ad ju - 
tan t B arancew  zawiadom ił, iż zgodnie z przedstaw ie
niem głów nego zarządu arty lerji, N ajjaśniejszy P an  1 
sierpnia N ajw yżej polecić raczył udzielać corocznie, w 
ciągu pięciu lat, z funduszów budżetowych wydziału 
arty lerji do rozporządzenia Tow arzystw a bez zdawania 
rachunku po dwa tysiące rub li na zapom ogę do ba
dań nad sprężystością gazów, za zależności od ciśnie
nia pod którem  się znajdują.

W  liozbie mających odbyć w ciągu zimy w Towa- 
reystw ie teohnicznem , spodziewane są odczyty: p. Bu* 
tlerow a „o gazie do oświetlania;” p. D ieszew ow a „o od* 
kryciu  zastosowania galw ano-plastyki;” p. Łaozinowt. 
„o galwanizm ie; p. M endiejew a „o doświadczeniaol 
nad sprężystością gazów , przy nizkich i wysokich ci
śnieniach;’’ p. Stahla „o wynalazku telegrafów  i ici 
rozpow szechnieniu.”

Stała wystawa nowych m aszyn i mechanizmów cią
gle urządza się przy Towarzystw ie; niektóre m aszyiy 
i mechanizmy już  zostały nadesłane Tow arzystw u.

*) Jeszcze przed przybyciem Wielkiego Księoia, głów 
komendant otrzymał 5 00 rub. przysłane przsz W ielkiego Ks
- . • 11 * «  ś ł r y j  i h  ł  ł  , - i U i i l t l t l  ' « 1 i I i4

cia Jenerał-Admirała dla udzielenia wsparcia uboższym mieszka 
com Krpnąztydu, poszkodowanym przez pożar.
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Dnia 19 października miała miejsoe w Towarzy- ku 1873 roku szkolnego, czyli od września, kompletu dniej organizować oo dwa lub co trzy miesiące wypra- 
'twie, pod prezydencji* D. J . Żurawskiego, pogadanka' uczniów w dwójnasób w porównaniu z rosiem poprze-' wy dla wybawienia mieszkańców tego miasta nawar-

( *  przedmiocie referatu S. O. Ostrowskiego „o mostach dnim mianowicie z 18 do 35 i oprócz tego ulepszyć skiego od głodu, i jeżeli jenerałowie republikańscy nie
samo ich utrzymanie. zdołają wyswobodzić od oblężenia Pampeluny jeszcze

Liczba szkół miejskich w gubernji jekaterinosław- przed naćtejściem zimy, to bardzo być może, iż pod
wiosnę wyczerpie ona swoje zapasy i zmuszoną zostanie 
poddać )ię kurlistom.

f *y*tematu łukowego,” według W inklera i Kulmana,
Uzupełnionego przez G. E. Paukera, który podał treść 
badań w tej samej kwestji p. Mora, niedawno zatnie- j skiej w 1873 r. wynosiła 257, więcej niż w 1872 r. o 
•zczonych w jednem z niemieckich pism specjalnych. | 54. Według powiatów szkoły dzielą się w następujący 
^  pogadance brali udział, oprócz referenta, pp. Pau - j sposób; w jekaterinoslawskim—25, wyższodnieprowskim 
W  i Sobolewski. Pogawędka ta miała i nteres współ- j —20, w nowomoskiewskim—29, w pawłogrodzkim— 24, 
toesny, w obec projektów stałego mostu Litejnego.
Przed rozpoczęciem pogadanki, prezes zaproponował 
c*łonkom III  oddziału Towarzystwa, aby w następnych 
pogadankach podzielili się swemi spostrzeżeniami nad 
budownictwem, zrobionem podczas ich letnich wyoie- 
czek po Rosji i za granicą, oraz zakomunikowali swo
je opinje o ile zmienia się wykonanie różnych budo
wli, projektowanych za granicą, w zastosowaniu do na
szego klimatu i w ogóle obeznali Towarzystwo z hi- 
•toryczną stroną naszego budownictwa. Na wezwanie 
Prezesa I II  oddziału spodziewane są w Towarzystwie 
®ickawę referaty o budownictwie i pomiędzy innemi 
feferat p. Rerberga „o packhauzach na kolei żelaznej 
Uiższonowogrodzkiej.”

* Rzeczywisty członek Cesarsko - mineralogicznego 
Towarzystwa, profesor uniwersytetu st. petersburskie
go A. A. Inostrancew, podczas ostatniej wycieczki geo
logicznej w zachodniej części powiatu powienieckiego 
*Qalazł, jak donosi Ołóniecki Dziennik Gubemiulny, trzy 
bryły kryształu górnego. Bryły te odznaczają się czy
stością krystalicznych sześcianów.

* Z sprawozdania doktora Bertensona o rezultatach 
leczenia chorych miejskiego szpitala rożdestweńskiego 
^  barakach petersburskiego damskiego komitetu Towa
rzystwa pielęguowania chorych i ranionych wojskowych 
«a ostatnie dwa l»ta (1872 i 1873) okazuje się, iż myśl
0 barakach szpitalnych wypowiedziaua była jeszcze przed 
1850 r. przez chirurga Pirogowa, lecz urzeczywistuie- 
Uie-jej nastąpiło dopiero w 1871 r. przez otwarcie przy 
petersburgskim miejskim szpitalu rożdestweńskim pier
wszych w Rosji dwóch baraków szpitalnych, przezna
czonych do ciągłego leczenia chorych. Lazaret bara
kowy przy miejskim szpitalu rożdestweńskim składa się 
tbecnie z trzech stałych baracznych szpitalnych lokalów
1 jednego letniego, urządzonego na porę wiosenną i je 
sienną. Wszystkie trzy baraki są różnego urządzenia,
*e względem na trzy klimatyczne strefy Rosji; półno- 
Oną, środkową i południową. W edług systematu bara 
kowego założone są teraz szpitale wzorowe w Kałudze
* Rydze i postanowione jest w zasadzie zbudowanie ba
raków w Moskwie (w domu dla pielgrzymów hrabiego 
Szeremetjewa), Rybińsku, Kijowie, Szadryńsku, Twe- 
fze, Permie, Kazaniu. Dorpacie i Jekaterinburgu. Pod 
Względem specjalnie lekarskim, baraki komitetu dam-

I «kiego dały bardzo ważne rezultata. Procent śmiertel- 
I Uośui tyfoidalnych, leczonych w barakach w ciągu dwóch 
I W sprawozdawczych, wynosi 4—6°/0, kiedy zwykła cy- 
1 fra śmiertelności przytaczana w sprawozdaniach szpital-

Iaych naszyoh i zagranicznych wynosi 9—15%. Odle- 
ieó, gangreny szpitalnej i róży wcale nie było w od- 
dziole tyfoidalnych. Procent śmietelnośei w chorobach 
chirurgicznych w eiągu dwóch lat wynosił 6,02, pro
cent śmiertelności w chorobach ostrych — 6,02. W cho
robach chronicznych baraki nie okazywały żadnego 
opływu ani na ich bieg, ani na ich rezultat. Ogólny 
procent śmiertelności w chorobach chronicznych wyno 
*ił 15,74. Długość okresu gorączkowego i długość bie
gu choroby, pomimo częstych zawikłań, były widocz
nie krótsze od zwykłych klinicznych.

* W powiecie Wołogodlkim W roku bieżącym, do 
'Trześnia, było 16 centralnych cxyli włosciowych szkół,
* oddziałami żeńskiemi przy dwóch z nich, a we wrze
śniu miały jeszcze przybyć do nich dwie. W  tych 16 
**kołach w roku bieżącym liczyło się uczących chłop
ców 939, więcej niż w roku zeszłym o 205 i 111 dzie 
'Tcząt, więcej niż w roku zeszłym o 26. Stosunkowo 
do całej ludności powiatu przypada 1 uczący się na 115 
głów. Na utrzymanie tych szkół udzielają gminy 4,047 
rub. i ziemstwo 3,300 rub., razem 7,347 rub., czyli w 
przecięciu po 459 rub. na każdą. Oprócz tego jedna 
szkoła wzorowa otrzymuje jeszcze zapomogę od skarbu 
^26 rob.

Obok tego w powiecie liczy się 23 szkół parafial
nych, na które ziemstwo udziela 800 rub. sr. rocznie.
W tych szkołach obecnie uczy się 254 chłopców i 24 
dziewczyny. N a k o n i e n  a;j j e s z e z e  d w i e  s z k o ł y ,  utrzy
mywane z ząpomogi od ziemstwa. W jednej z nich 
Uczy się 25 osób. 1 ( ' ' ... >;

* W guberiiji Kaługskiej włościanie dwóoh włości 
powiatu żyzdryńskiego wynurzyli chęć ofiarowania na 
korzyść Towarzystwa pielęgnowania rannych i chorych 
"ojskowych po jednej kopiejce od głowy.

* Ze sprawozdania jekaterinosławskiego ziemskiego 
ktzgdu gubernjaluego za 1873 r., pomiędzy innemi o- 
kazuje się, że udział w 1873 r. urzędu ziemskiego 
^  sprawie oświaty publicinej wyraził się naprzód w 
Wyznaczeniu, za przykładem roku poprzedniego, wspar- 
°ia pieniężnego gimnazjom : jekaterinosławskiemu męz 
kiemu — 3,000 rub., jekaterinosławskiemu żeńskiemu—

w bachmutskiin—27, w sławianoserbskim— 9, w rostow- 
skim—19, w marjampolskim— 48 i w aleksandrowskim
—57.

We wszystkich 257 szkołach było 12,803 uczących 
się, w tej liczbie 1,090 dziewcząt, w porównaniu z 1873 
r. więcej o 3,114. Na utrzymanie tych szkół w 1873 
r. wydało ziemstwo 25,622 rub. 70 kop., zaś gminy 
wiejskie 45,678 rub. 56 kop.

* Włodzimierskie powiatowe Zebranie ziemskie obe
cnej sesji, otwarte 16 września postanowiło udzielić wło
ścianom wsi Rukawa, poszkodowanym w lecie tegoro- 
cznem w skutku gradobicia i pożaru, pożyczkę po 25 
rubli na głowę, za poręczeniem solidarnem, z spłatą po
życzki w ciągu czterech lat, z procentem po 4 kopiejki 
od rubla.

* Z wiadomości o działaniach podolskiego gui-er- 
ąjalnego komitetu statystycznego w 1873 roku okazuje 
się pomiędzy inriemi, że komitet składa się obecnie z 
6 członków honorowych, 12 stałych i 25 czynnych.

Oprócz zwykłych swych zatrudnień, komitet w roku 
sprawozdawczym zbierał wiadomości o ilości koni, z 
których okazuje się, że w gubernji podolskiej znajduje 
się 267,261 koni. Następnie komitet brał udział w u- 
łożeniu kalendarza kraju Południowo-Zachodniego i a- 
łożył dla wycieczki etnograficznej wykaz upadku by
dła za 10-lecie od 1861 do 1870 roku włącznie.

* Dla obserwaeij przechodzenia planety przez tar
czę słońca udaje się z Odesy do Kerczu astronom E. 
E. Blok. Oprócz lunety Steingla, p. Blok bierze z 
sobą instrument fabryki Repsolda i mały teodolit, ro
boty Ertla.

* Odesa. Dziennik OcLeski Wiestn. donosi, żo na zje- 
ździe naryszkińskim w Odesie, utworzyła się szpara, 
z której płynie dość znaczny strumień wody dniestrian- 
skiej. Z badania okazało się, źe źródło to żywi się wo 
dą podziemną, niezależnie od niedawno zbudowanego 
wodociągu dniestrzańskiego. W obec częstej bezczyn
ności tego wodociągu, przy źródle które się ukazało, 
będzie zbudowany wodozbiór do brania wody i pojenia 
bydła.

TELEGRAMY
DZIENNHCA W ARSZAWSKIEGO.

* Paryż, II listopada. Podług informacij zasięgnię
tych w Hendaye okazuje się, że Don-Karlos nie prze
chodził bynajmniej na tyrotorjum francuzkie.

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.

* Marszałek Bazaine prowadzi w Londynie życie 
samotne. Jeden ze spółpracowników gazety Hour, który 
zapewria, że zna oddawna marszałka, opisuje swoją 
z nim rozmowę, nie zawierającą wszelako w sobie nic 
szczególnego, bądź dla tego, że marszałek był bardzo 
ostrożny, bądź dla tego, że korespondent, przez skro
mność, nie chciał nic wyjawić. Marszałek użalał się wiel
ce na surowość z jaką trzymany był w więzieniu, za
pewniał, że nie dawał nigdy słowa honoru, iż nie bę
dzie próbował ucieczki, i zapewniał, że oprócz jogo żo
ny i siostrzeńca, nikt, nie wyłączając nawet skazanego 
pułkownika Yillette, nie wiedział o jego zamiarze ucie
czki. O priyszłym ustroju politycznym Francji, Bazaine 
nie mówił nic stanowczego, przyznając się, że nie ma 
w tym względzie jasnego pojęoia, jakkolwiek uważa za 
możebne utrzymanie się siedmiolecia. O stanie armji 
francuzkiej mówił on z ubolewaniem: nigdy jeszcze nie 
panował w niej tak wielki, jak obecnie, brak karności. 
Oficerowie upadli na duchu; podoficerowie są zbyt mło
dzi i nieobeznatr ze służbą; starzy żołnierze znikli; na 
nowe prawo o organizacji armji powstają nie tylko lu
dzie bogaci, którzy mogli przedtem korzystać z wyku
pu, lecz także ludność uboga, która straciła zarobek 
jaki miała z wynajmowania się na ochotników. Lecz co 
jest najgorszego, to duch krytyki, który zakradł się do 
wszystkich szeregów wojsk i podkopuje karność. O da
wniejszych swoich przeciwnikach, niemcach, marszałek 
mówi z-wyraźnym szacunkiem; bez okazywania im uda
nej m‘łośei, podziwia ou ich wyborne przymioty woj
skowe. Również szczerze i rozsądnie wytyka on błędy, 
które zgubiły podczas ostatniej wojny armję franeuzką.

piwa, tak że ogółem wywarzono w 197-u browarach 
53,886 wiader piwa w ciągu miesiąoa września r. b.

* Produkcja i sp riedai soli. W Galicji wynosiła we 
wrześniu r. b. produkcja soli ogółem 176,141 centnarów 
i 52%, funtów, sprzedaż zaś1143,449 centnarów. W  tym 
samym miesiącu roku zeszłego wynosiła produkcja soli 
185,453 centnarów i 3 funty, sprzedaż zaś 150,407 cen
tnarów.

* Parostatek „Kastylja,” odbył 23-go października 
podróż próbną z Ramsgate do Calais, w 2 godziny 50 
minut, i przytem zwyoięzko zniósł opór fal i dla tego 
okazał się odpowiednim celowi swej budowy, to jest 
zapobieżeniu choroby morskiej.

* W gazecie Opinione przytoczono nowe szczegóły 
o ujęciu przez bandę rozbójniczą siambelana papieskie
go monsignora Teodoli. Rozbójnicy naznaczyli po
czątkowo okup 50,000 fr.; lecz przywódca bandy, od
prowadziwszy na stronę monsig. Teodoli, radził mu 
dać tylko 40 tysięcy fr.; pozostałe zaś 10 tysięcy jemu, 
jako człowiekowi, od którego wyszła inicjatywa przed
sięwzięcia, dla tego. te wszelka praca, dodał przywód
ca, „zasługuje na zapłatę." Kiedy okup został przed
stawiony i monsignor Teodoli zabierał się do wyjazdu, 
tenże sam herszt zbliżył się doń z głęboko zasmuconą 
fizjonomją, i wynurzył mu żal, że pozwolił sobie tak 
zaniepokoić go: „Błagam waszą przewielebność o 
przebaczenie mi, rzekł. Prosiłbym o pozwolenie uca
łowania waszej ręki!"— Prałat wzruszony skruchą roz
bójnika, podał mu rękę, zapomniawszy, że miał na 
niej kosztowny pierścień. Rozbójnik zręcznie zdjął 
pierścień z palca, a przykładając z uszanowaniem usta 
do ręki, jednocześnie szybko ukrył pierścień w kie
szeni, i w końcu pożegnał się z biskupem, złożywszy mu 
życzenia przyjemnej przechadzki.

* Wiadomo że przy rozpoczęciu teraźniejszych po
siedzeń swoich, parlament niemiecki gromadził się 
kilkakrotnie, lecz w komplecie niedostatecznym jeszcze 
do roztrząsania spraw wniesionych. Fakt taki przy
pada zwykle na początku każdych posiedzeń. Dla za
pobieżenia niedogodnościom wynikającym z takiego 
stanu rzeczy, odcień liberalnych zachowawców ma za
miar przedstawić parlamentowi propozycję mającą na ce
lu zmniejszenie liczby deputewanyon, których obecność 
jest konieczną w parlamencie ażeby ten mógł wyda
wać postanowienia prawomocne. W ątpliwemjest wszak
że, czy ten wniosek pozyska większość głosów; zarzu
cają mu bowiem, iż nieodpowiada wcale godności par
lamentu, ani też bierze w rachunek konieczności za
pewnienia jego uchwałom powagi przez udział powa
żnej cyfry członków w rozprawach jakie te uchwa
ły poprzedzają. Z drugiej strony przypuszczają, iż 
nie pilne i nie regularne bywanie w parlamencie nie
których deputowanych pochodzi jedynie z powodu 
bezpłatności mandatu i że najlepszym środkiem zapo
biegającym ponawianiu się takich zdarzeń byłoby za
pewnienie deputowanym wynagrodzenia pieniężuego. 
Zakończy się więc pewnie to wszystko, według wszel
kiego prawdopodobieństwa, nową rezolucją parlameutu 
na korzyść wyznaczenia indemnizacji dla jego człon
ków. Książę Bismarck opierał się dotąd energicznie 
takiemu żądaniu, lecz jeżeli takowe co rok powtarzać 
się będzie, czyliż kanclerz potrafi wiecznie odpowiadać 
odmownie?.

* Ruch wykonauy przez jenerała Laserna, ogłoszo
ny tak tajemniczo w dniu 8 b. m. w depeszy z M adry
tu, był tylko, po prostu, marszem ku północo-zachodo- 
wi, dla wyzwolenia oblężonej twierdzy Irun. Czy inne 
jeszcze oddziały z armji północnej próbowały jednocze
śnie wykonać dywersję w kierunku Estelli, jak o tern 
głoszono? Być może. Faktem jest wszakże, iż jenerał 
Laserna osobiście z częśoią głównego sztabu i z siłami 
dość zuacznemi udał się do Santander, gdzie spotkał 
się z korpusem jenerała Loma i zkąd wszystkie te woj-

'!Y!<'<>ra!HV r, gazel zagratiitiatmch.
* Paryż, 9 listopada. Podług Ajencji Hams, rząd 

nie otrzymał jeszcze urzędowego potwierdzenia otrzy
manej tu z Madrytu wiadomości o przejściu Don Kar- 
losa na terytorjum francuzkie. Podług ostatnich wia
domości, otrzymanych przez Ajencję z Hiszpanji, Don 
Karlos odbył jeszcze wczoraj przegląd przedniej s tra 
ży swej armji. W Irun walka nie jest jeszcze roz
strzygnięta; baterje karlistowskie dawały dziś znowu 
ognia do Iru n . Union podaje wiadomość, iż Don Al
fons ma powierzoną sobie przez Don Karlosa bardzo 
ważną misję do dworów europejskich.

* Rzym, 9 listopada. Obecnie wiadomych jest 213 
ostatecznych wyborów, z których 124 przypada na 
stronnictwo liberalne umiarkowane i około 80 na stron
nictwo opozycyjne; co do pozostałych obranych, nie 
wiadomo, do którego stronnictwa należą. Wybory do
datkowe potrzebne są w 200 kolegjach wyborczych. 
Do kandydatów, co do których odbędzie się jeszcze 
powtorne balotowanie, należy największa liczba z stron
nictwa liberalnego. Powtórny wybór pp. Rioasoli, Pe- 
ruzzi, Lamarmory i innych przywódzeów stronnictw 
jest zapewniony.

* Montevideo, 6 listopada. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z Buenos-Ayres, pod miastem ukazała się 
eskadra powstańcza, przeciwko której wysłanych zosta
ło kilka parowców rządowych. Dowódzca powstań
ców Arredondo pobity został przez wojska rządowe 
w prowincji Mendoza, przyczem stracił 200 ludzi.

----------------1— -  r . . . . -  —

Redaktor, Ł  Berg.

1,000 rub. i taganrogskiemu męzkierau— 500 rub.; po- ska wyprawiły się razem na pomoc Irunowi. W tej 
Wtóre, w utrzymaniu kosztem gubernjalncj opłaty ziem- J  chwili już, posiłki owe powinny się znajdować w oko- 
atiej otwartej przy zakładach dobroczynnych szkoły licach tego miasta i wkrótce zapewne otrzymamy ^ ia 
felczerskiej, na co oprócz asygnowanych w 1873 roku ’ domość o odstąpieniu karlistów oblegających je dotąd. 
8,500 rub., wydano jeszcze 5,200 rub., pierwotnie wy- może, iż Moriones zechce skorzystać niezwłocznie 
żuaczonyoh na zapomogę dla szkoły politechnicznej w z takiego powodzenia armji republikańskiej i pójść 
ńaieście Nikołajewie. zaopatrzyć w żywność Pampelunę, lub i uwolnić ją tak-

Powiększenie funduszów szkoły felczerskiej dało że od oblężenia, jeżeli to okaże się możliwem. Pod- 
możnosć urzędowi miejskiemu powiększenia od poeząt- czas zimowego sezonu w istocie byłoby nierównie tru-

* Słownik języka litewskiego. Profesor pruski Kur- 
szat ułożył słownik języka litewskiego i niemieckiego, 
w którym, jak powiada, przykłada wszelkiego stara
nia ku odbudowaniu, na zasadzie mowy ludu, czystego 
djalektu litewskiego, przypruszonego obecnie w książ
kach germanizmami i polonizmami. Oddział pierwszy 
niemiecko-litewski swego dzieła autor poprzedził przed
mową, w której między innemi oświadcza, że przed
sięwziął tę pracę na pożytek swoich rodaków Litwi
nów pruskich, których liczy się obecnie około 150,000 
głów, a którzy zagrożeni są skażeniem mowy rodzin
nej, lub nawet zupełnem zniemczeniem. (Gaz. Warsz.).

* Nauczyciel Maa w Berlinie wynalazł interesujący 
przyrząd, za pomocą którego ślepi mogą pisać na zwy
kłym papierze. Przyrząd wskazuje ślepym, kiedy wiersz 
się kończy i daje im możność, nawet po długiej przer
wie, pisać w dalszym ciągu tam, gdzie się zatrzymali.

* W pocztamcie londyńskim otrzymano niedawno 
Ciekawy list Z Indji, bez mnrki pocztowej, z adresem 
w języku niezrozumiałym, pisanym nieznanemi litera
mi. Zarząd pocztowy angielski, sumiennie spełniający 
swe obowiązki, przesłał teu list uczonym lingwistom 
Londynu z prośbą o odczytanie niezrozumiałego adre
su. Tajemniczy list zatem wyprawion > do uczonych 
Paryża, Oxfordu i t. d. Nareszcie pewnemu orjenta- 
1 iście udało się wykryć, że adres napisany jest ^w ję
zyku plemienia indyjskiego Telugu, a tłómaczenie je
go następne: „Nieopłacony, ale bardzo pilny. Proszę 
urzędników pocztowych przyjąć ten list i doręczyć go 
do rąk własnych królowej'*.— Prośba ta została speł
nioną, ale o osnowie listu dotychczas nic nie wiadomo.

* Wyrób wódki i piwa w Galicji. We wrześniu r. b
wywarzono w 136-u gorzelniach galicyjskich ogółem 
2,029,065 opodatkowanych stopni alkoholu; w 184 bro
warach zaś wywarzono w ciągu tego samego miesiąca 
40,808 wiader piwa. W miaataoh zamkniętych, jako to 
w Krakowie, wywarzono w 6 browarach 9,355 wiader

PHZ K WO ON IK W A USX A YTSKI.
Warszawa 

dnia 31 października (12 listopada).

W i d o w i s k a.
VWELKX iK A T R .— Dziś, we czwartek, balet czarodziejsko- 

romancyczny w 4-ch aktach (1 2 -u  obrazach), PSD TWdfdOW- 
S k i.— Początek o godzinie 7 */»• —  Ju tro , w piątek, l-szy raz, 
opera P e rich o ld .—  Wczoraj, hylo osób 552.

TEA TR ROZMAITOŚCI — Dziś, we czwartek, komedja w 4 
aktach (7 -u obrazach), S ta r y  —  Początek o godzinie 7 i p<51.
Jutro, w piątek, komedja Drzemka pana Prospera.

GABINET ZOOLOGICZNI' (w gmachu uniwersytetu war
s z a w s k ie g o ) . '——Otwarty n iedz i e l e  bezpiatme.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ 
KNYCH. -— Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go
dziny 5-oj po południu, w gmachu obok kożtuoła a w. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. i 5; —  w niedziele zaś i 
iwiętu kop. 5.

T IV O L I (pray ulicy Królewskiej).—  L)zii i codziennie, KOB-
cert pierwsxorxgdnej orkiestry damskiej * Wiednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. — 
Koncert w sali.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warsxawskiego Uniwersytetu, w prowadio 
nych prxex siebie klinikach, udzielają chorym prxycho- 
dnim pomocy lekarskiej beipłatnie, w nastgpuj$oe dnie 

i godziny-
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go-,1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g  o D u c h a .
W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 

od godziny 9 do 11, w a z p i t a l u  D z i e c i ą 
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- J 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l  n Ś w i ę t e g o )
D u c h a .  )

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki ł 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - 1  , , .
c i ą t k a J e z u s .  ) '

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we
nerycznej natury, we wtorki od 1 1 do 12, w 
B z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński

Profesor
LambL

Profesor

Profesor
Trautvetter.

Docent 
W olf ring.

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej

ście przez drzwi glówue od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski códziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-pleiowych :

W e wtorki, czwartki i soboty od I I  do 1 1 %  godziny przed po
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Prxyjmowauie chorych
„W  azpitalu świętego Rocha.’’

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie z*S: 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

POCIĄGr NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warsxawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragij.

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut S0 wieczór.
Pociąg pasaierski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
Warsxawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1# 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi Wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 a rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

>
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Przychodzą do Warszawy:
Pospieszny o godz. 8 miń. 2 2 Wieczorem.
Osobowy o godz. 6 min. 8 0 po południu.
Miajacowy (z Petrokow u) o godz. 8 min. 10  z rana.

W a r s z a w s k o - B y d g o s k a .
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kuijerskT (klaśa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 6 min. 40  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (ty lko  do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
K urjersk i o godz. 2 min. 15 po południu,

n a  OsObowy 0 godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy <t godz. l O i ń i u .  10 z runa. ! !>j si><ł)oq

W a r s z a w s k o - T e r e s p o U k a .
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg k u rjersk i (k lasa  1 i o godz. 6 min. 53 z rsna .
Pociąg towarowo-osobowy ( l  i 3 k lasa) o godzi ¥ I m in. 4 8

z rana.
Pociąg pocztowy 8 klasy o godz. 3 min. 48  po po łudniu . 
Przychodzą ( na P r a g ą ) : o godz. 10 m in. 3 w nocy; o 

godz. 4 min. 42 wieczorem ; i, o godz. 11 min. 2 8 z ra n n . 
 —- M a n M w — :— -

* W  dniu 30  (1 1 )  bież. mine. i roku, ' cliorfćh w 8-m iu

I cywilńycb szpitalach: przybyło 6 6 , wyzdrowiało 7 8 , umarło 3 ,  
pozostało 1 6 9 4  (mężczyzn 7 8 1 , kobiet 9 1 3 ) ,  z n ic i ■» szpitalu  
starozakonnych mężczyzn 16 7, kobiet 1 6 0 .

l i  • . . . •  o j - j ! . : , .  l o  «■.. ’i ,  ; . ,

Przyjechali: — Rzeczywiści radcowie stanu Korff, z 
i  z St. Petersburga, Kondyrew, z W iednia.

Wyjechał: —Z orszaku Jfego Cesarskiej Mości jene- 
rał-major Essen, do St. Petersburga.

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 30  Października (11 Listopada t 1314 ro u

«*—- U >' r\ j-
Żądaoo

W  e U s t o /' ■ ** łUIJIU
Rs. k. | i k.

.
Berlin , . 100 Tal. . y  . 2 m lotf 35 to t 5

• • r 8 d. 106 12% lot 8 9 łą
Gdańsk 2 m. — — —
Hamburg . . 30Ó B. Mk. . . 2 ni — ' — — —
Londyn lF t. Sztor. 3 m. 7 18 7 16

kr. ter.
Paryż . . . 30n F ra n k . 10 d. 36 55 — —

. . . . . . . ł» 86 70 86 40
W iedeń . . 150 Zł. W. A. . 2 in. 97 20 — —

a vista . . . . 97 95 97 50
Petersburg .  100 Rsr. . . . ,3 m 98 50 98 25

• • * ,, ,, . . . 3 d. 100 —■ — —
Moskwa . . ,, ,, . . . l i m . m /  — — —

Akcje i  Obligacje Kolei Ż e la z n y c h .
Akoje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Rós. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Wars*.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied- po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By.lgi za  rs. 100 
Akcje „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W ursz.-Toreśp. za rs. 10!) 
Obligacjo drogi żelaz. W arsa.-Terespulakie j 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100. 
Akcje binfcu handl. w Warszawie j/o 250 rs; 1 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpiętą rs. IW- 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po (00 rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . i .
Akcje Towarz. Łazienek( i Łaźni rs. 5(0 . .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

,, „ „  Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzclińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm . Lilpop, 

Rau i LOwenstein w W arsz. za rs. 1000
Papiery Publiczne (bez wartość! kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 100  . . . . . . .

— 145

— 94

75

50

72

114

99

225

—4*

40?

300

75 75

50 —

220

—  6 20  

— 290

dru-
OTfh

Obligacje oząstkowo >1835 złp. 380 aa sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. oeąatk. lit. A  

po złp. 300 sztukę. . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezupoaa .' . 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs, 1 CjO . .
Listy Zastawne Q l-go  Okresu Serjl pier- 

-wszzj za rs. 100 . , j . iy - j i ia f S. . . .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 

giej za rs. 100 *) . . . .- 
Listy Zastawne nowe 5",„ z r . ; 1.869'4} . .  .. , 
5°/n Listy Zastawne miasta Warszaw? ')  ,  .

ir: Seijją- l>A 
5%  Listy Zastawne miastu Łodzi f ) ,  .. . j
Listy likwidacyjne za rs. 100 *) . , . ^ ..
5 pożyczka rosyjska B ilgllnll z l8 5 t zWW.dii) 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1800  y.,t rsNJOO .

„  „  1861 „ 
n  »i 11 u 1869 ^

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„ Siet^miowe ca r i t  1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka) prątn, z 18A4 rs. 1Q0 . .
„ » „ . ditto ostęplowana

yuai£!iini<i8i66 rs. 100- . . .
o te d  davahbi ■ oiak/HHf?

5°iU Listy Zusttivvae R o s y j s k ie .......................

«s w  w

93 73 93 4 9
f o *0 w
35 70 86 49 .
3 8 4 0 83 « 0

r -»łą- ■ , 
i S

T o -70 7 8
i

4 0
— Vf

& , *7;
97

»lk:

98 26 r if> » ■ &

nąpzi
179 •m , r r / u / m '

174' 50 ‘ thj

1 0 2
I T , 
75 lóż - I ;2*

Wiiyiili fś. 54% -

OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EIIIILM 0EM M EH IH .
l iW - iA D O M J K M A  I m Y W I L K J l i

aAfJLWiEHUi M UPHBlIJiEriH
-1r Handl u i S IN. D. 642i. Departament 

i Hfkodztel.
Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 

T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 10 Października 1873 r. otrzymał prośbę od 
p„ Kaupe o wydanie honorowemu obywatelowi 
F . G. Michin 10-letniego przywileju na nowej 
budowy piece dla rozżarzania węgla drzewne 

    -------

N. D. ’6422. Departament Handlu 
i Rfkodzieł 

Na zasadzie 145 artykułu ust. Zb. Pr. T  
XI> podaje do wiadomości publicznej, żt 
w dniu 27 W rześnia 1873 r, otrzymał próśb* 
od Architekta Kuleszowa o wydanie cudzoziem-

przywileju-na udo-

kpięcia postępow ania spadkow ego term in  na  d. 
19 (31) M aja 1875 . ,  w Sądzie  tutejszym  w y
znaczyłem.

Mława d. 19 (3 l)  Października 1874 r.
W ład. Czerwiński.

LICYTACJE. -  T0PTI1.

N. D. 6 5 7 8 . R z |d  G u b e rn ia lo y  
L u b e ls k i-

Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
20 L istopada (2 Grudnia) 18 74 r. o godzinie 
12 w południe, odbywać się będzie w biórze 
tegoż Rządu Gubernjallnego publiczna licyta
cja, przez deklaracje opieczętowane, na  
przed sięb iorstw o dostaw y pro
duktów  ży wności d la  aresztan-  
tów więzieniu w l .ub lin ie , na  
czas jed n eg o  roku, to jest od . (13) 
Stycznia 1875 r po 31 Grudnia (12 Stycznia) 
1875/6 r. włącznie, od ceny ośm i sześćdziesiąt

•kon ulania budo wio' kotw i c i na przyrządy * W 3lBdm setnych kopiejek, 8»% 0,)-.ajednodzien  •uonaiem a w imuvw* r r  t t - j  porcję jednego aresztanta in minus.
W  skutek powyższego, każdy konkurent ma-

N. Ił. 6423. Departament Handlu
i  Rfkodziet. ”  I

N a zasadzie 14-5 ,art. Us*. Przem. (Zb. Pr.
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. lO razaz ie rn jk a  1873 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe a  wydanie cudzoziemcowi D. Ust 
5-letniego przywileju na udoskonalenie spo- 
ohtt i aparatów  na otrzymywanie gazu oświe
tlającego. • M

N. D. 6739. Departament Rolnictwa i 
Przemysłu Wie/skiego.

Na zasadzie 145 artykułu X I tomu ustawy 
o przem. fabrjtk i zakładów zbiór praw i po
stanowień (wyd 1857 r.) niniejszem ogła
sza, że w dniu 16 Października roku bieżą- 
oogo otrzymał prośbę od prusskiego poddanego 
Esm archa o wydanie mu 10-letniego przywileju 
na sposób zastosowania zegarowego mćchani 
zmu, do wprowadzenia w ruch zboża, w wy
nalezionej przez niego maszynie do suszenia 
zboża.

N. D. 6768. S ą d  Konsystorza Jeneralnego 
Djecezji P łockiej 

W  sprawie na skutek skargi Gbryeli Celiny 
dwóch imion z Rychterów Łąckiej w i deście 
Płocku zamieszkałej datowanej 6 Lipca r. b. 
przeciwko Ignacemu Łąckiemu dymisjonowane
mu Oficerowi wojsk Cesarsko Rosyjskich, osta
tecznie Burmistrzowi miasta Zakroezymia w 
guberuji Płockiej, nateraz z pobytu i zamiesz
kania swego niewiadomemu o unieważnienie 
związków małżeńskich na dniu 6 (18) Sierpnia 
1865 r. zawartych, rozwiniętej stosownie do 
deeyzji swej na dniu 29 Czerwca (11 Lipca) r. 
b. zapadłej.

Powtórnie zapozywa wymienionego powyżej 
Ignacego Łąckiego z pobytu i zamieszkania 
swego niewiadomego, aby się osobiście w dniu 
30 Grudnia (11 Stycznia) 1874/5 r. o godzinie 
10 z rana v Sądzie Konsystorza Jeneralnego 
Djecezji Płockiej w mieście Płocku w domu 
pod Nr. 55 przy ulicy Rynek Kanoniczny posie
dzenia swe odbywającego stawił dla dania od
powiedzi na zarzuty przez żonę jego Gabryellę 
Celinę dwóch imion z Rychterów Łącką poczy
nione, a to pod skutkami zaoczności.

Płock d. 16 (28) Października 1874 r. 
Sędzia Surrogat Kanonik Katedralny Płocki,

X. F r. Grabowski.
X. Pawłowski Pisarz Sądu.

N. D. 6772. Syndycy tymczasowi upadłości 
Stanisława Rozmanitha w 1Varszawie.

W  zastosowaniu się do art. 502 K. H. wzy
wają wierzycieli upadłości Stanisława Rozma
nitha w W arszawie otwartej, ażeby w ciągu 
dni 40 stawili się bądź osobiście, bądź przez 
pełnomocników przed Syndykami upadłości i 
oświadczyli im z jakiego tytułu i co do jakiej 
sumy są wierzycielami, oraz aby tymże Syndy
kom oddali tytuły swej wierzytelności, lub zło
żyli je w kancelarji Trybunału Handlowego w 
Warszawie pod Nr. 549 urzędującego, na ręce 
Wgo Andrychiewicza, Podpisarza tego T rybu
nału.

Warszawa d. 29 Paidz. (10 Listop.) 1874 r.
Ciągliński.

Aleksander Liedtkie.

i na koszta ogłoszenia rs. 30 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia  .............. m iesiąca ...................   i roku.

(podpisać wyraźnie Itnię i Nazwisko).
W arszawa ‘L 22 Paźdz. (3 Listop.) 1874 t.

N. D. 6737. Dyrekcja Towarzystwa Kredy 
towego miasta Warszawy.

Dyrekcja ogłasza niniejszem, iż z powodu 
zapłacenia wszelkich przypadających Towarzy
stwu należności z nieruchomości N. 567 oraz 
119A i 119B, rozpoczęte przez Towarzystwo 
sprzedaże publiczne tych nieruchomości, miej
sca mieć nie będą.

Jednocześnie Dyrekcja ponawiając poprze
dnio swe ogłoszenia, podaje do wiadomości, że 
sprzedaż nieruchomości przy ulicy Nowy Świat 
pod N. 1251 położonej, odbędzie w d. 5 (17) 
Listopada r. b o godzinie 11-ej przed połu
dniem w kancelarji Hvpotocznej Marcelego 
Zielińskiego Rejenta.

Warszawa d. 28 Paź. (9 List.) 1874 r.

jący ehęć przystąpić dp, licytacji obowiązany 
złożyć na ręce Sekretarza Bióra Rządu Gu- 
bernjalnego w Lublinie ptzed godziną 12 w 
południe dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1874 
r. deklarację opieczętowaną, z dołączeniem 
kaucji do takowej, w kwocie rubli pięćset (500 
rs.) w gotówce lub też papierami kredytowemi 
dozwokmerai na składanie na kaucje w przed
siębiorstwach dla skarbu.

W arunki do powyższej licytacji interessanci 
mogą przeglądać w czasie biurowym codziennie 
oprócz świąt i dni galowych, w YVydzialc W oj
skowo Policyjnym Rządu Gubernjalnego.

Deklaracje powinny być ułożone podług poni
żej dołączonego wzoru, na papierze stemplo
wym ceny k. 70, bez jakichkolwiek podskroby- 
wań i poprawek, stosownie opieczętowano la 
kiem, zaodresowane t> J I j ó . i h h c u p c  I’yfliiiH- 
cuoe I lp a iu eu ie  z wymienieniem na tejże k o 
percie „oó-ŁHB.ieHie Ha nocTaBsy nponono ih- 
CTBia ffsH a p e C T a u r o i f b  JLioo-iihhck ii Tiopb-
H b l” .

Zaofiarowana w deklaracji summa, powinna 
być wyrażona literami.

D eklaracje, które będą napisane nie podług 
wżoru lub zawierające w sobie jakiekolwiek 
uwagi lub warunki, podskrobywanc, albo z 
przekreślanemi wyrazami, uważane będą za 
nieformalne, i jako takie pozostawione będą 
bez skutku.

Deklaracje składane po godzinie 12 w po
łudnie dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1874 r. 
zupełnie przyjmowane nie będą.

W zór do deklaracji.
B c j k j c T B i e  o ó n s B j t e H i H  ./l iofijtHHCKi'ro f y -  

O e p u c s a r o  Ilp.ni i e n i a  o t t .  18 ( 3 0 )  OaTHÓpH 
‘c .  CI)VI, 3a»BJtHio, n  r o  n o ó a 3 y i o c b  n s a T b  
bu, n o 4 p*'/(T, npoflO BO-ibCiB ie  a p e c T a H f o B i i  
J I i o ó u h h c k o h  Tio pb j ih i  B b  T- i e H i e  o j u o r o  1 0 - 
Aa e t  1 ( 1 3 )  f l H B a p a  1 8 7 5  r .  n o 3 l  Ą  K aó p f l  
(12 f l i i B a p a )  1 8 7 5 / 6  r .  u K s i o n u T e  iH o  3 a  g b n y  
n o p n i a  a- ia  o j u o r o  a p e c T a B x a  b t ,  c y i K i i  
(■ryTT, Bhiancaib ubHy np n u c b i o  u un4>pa»iH) 
u  n p H H H n a to  B e b  y c z o B i a  noM 4 , 11(0 h h m h  b t ,  
H3BeCTHhlXT, MHb T o p r O  tWIT, KOH ; t l i l iHX'b, 
s a a o r O B y r o  c y w s iy  5 0 0  p y ó . i e t i  H ą s a u H w u H  
.le H b raM H  K p e m n H ; . i M «  6 y»ia raM H ( 0 6 1  n -  
CHHTb k i i b h m h )  y  o e r o  n n t t s a r a i o  h  r  K B y m  
a t e a a t o  c a u i ,  n o ^ y n H T b ,  b t ,  e s y n a ń  ec - in  T o p -  
r a  Ba MH0 1 0  He o c i a p y T C n  ( h j h  * 0  l i p o m y  
OhlCJIHTb OHyiO Hd Mofi W  I b  BT, N  ( n  CTVl, H- 
HOC MOe » H T e 4 C T B 0  B b  N  I1 HCSH0  MI1OI0  l b  N  
j i b c a u a  N  4 1 1 a  N .  ( n o 4 - m c a T b  '.sun  u  c - a s i u i i i o  
qeTKo).

Lublin d. 18 Października 1874 r.
Radca, Mejćr.

Starszy Referent . . . .

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

f c O T K P U T I E  H A C J I Ł T C T B T ) .

N. D. 5414. P o  zmarłym w roku 1867 Ks. 
Jakóbie Terniakowskim b. Proboszczu parafji 
Iwaniska pozostał spadek składający się z sumy 
rs. 110 kop. 94 w Banku Polskim deponowanej. 
Do spadku tego dotąd nikt się^ nie zgłosił i 
Skarb zamierzył objąć go w posiadanie. D la 
tego na zasadzie postanowienia b. Rady A dm i
nistracyjnej Królestwa z d. 30 Stycznia (11 
Lutego) 1842 r. wzywam wszystkich intereso
wanych iżby w ciągu 6 miesięcy od daty poda
nia tego obwieszczenia do Dziennika W ar szaJ 
wskiego i Radomskich gubemjulnych W iado
mości prawa swoje do pomienionego spadku 
udowodnili.

Radom d. 27 M aja (8 Czerwca) 1874 r.
J . Stankowski Obr. Prok.

N. D. 6777. Pisarz Sądu Pokoju 
< Mławie.

,Po śmierci: 1. Estery Udli Makowskiej
współwłaścicielki uieruchomości w mieście M ła
wie pod N. 246 przy ulicy Krzynowłogskiej po
łożonych, i 2. Pereca Rachelmana współwła 
ściciela nieruchomości w mieście Mławie pod 
N. 64 przy ulicy Płockiej położonych, otworzy
ły się s jad k i do uregulowania "których i pam -

N . D. 6633 . Magistrat Miasta 
Dnia 18 (39) Listopada r. b.

Warszawy. 
o godzinie 12 

w południc odbywać się będzie w sali licytacyj - 
nej Magistratu m. Warszawy licytacja in min 
na dostawę w ciągu roku 1875.

A ) dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1. Owsa czetwerti 3,690.
2. Siana pudów 36360.
3. Słomy pudów 9090.
B ) dla Warszawskiej Straży Policyjnej.

1. Słomy pudów 3150.
Licytacja odbywać się będzie głośna.
Niestawający do licytacji, mogą składać lub

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta miasta, w 
sali licytacyjnej Magistratu, w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 12 w. południa dekla
racje opieczętowane, na papierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego- się poniżej 
wzoru, w których wyraźnie literami, bez skro
bać, poprawek i przekreśleń wypiszą ceny 
po jakich podejmują się powyższej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji, nastąpi za 
raz  po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji, powinni przy 
prośbie na stemplu ceny kop. 70 jak  również 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy Głó
wnej Ekonomicznej m. Warszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 4,910 i na koszta 
ogłoszenia rs. 30, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

W arunki są do przejrzenia w Wydziale A d
ministracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wiór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . składam

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się dostawy w ciągu roku 1875 (wypisać szcze
gółowo z obwieszczenia przedmioty dostawy 
wraz z cenami, po jakich podejmuje się takowe 
dostarczyć, poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za 
mieszczonym.

K wił na złożone w Kasie Głównej Ekonom i
cznej M. W arszawy vadium w ilości rsr. 4,910

N. D. 6599, Naczelnik powiatu Zamojskiego.
N iniejszem  podaje  do wiadom ości publicznej, 

że w biórze tegoż pow iatu, odbyw ać się będzie 
w dniu 29 L istopada ( 1 1 G rudnia) r .  b. o g o 
dzinie 12  w południe publiczna licy tac ja  w trze
cim term inie, na  oddanie w dzierżaw ę na lat 
trzy , to  jest: od 1 (1 3 ) S tyczn ia 1875 po takąż 
datę 1878 r . dochodu kassy m iejskiej w Z am o
ściu z rzezi byd ła  w m iejskiej bydłobojni, po
czynając od sumy rs. 1,905 rs. in  p lu s .

K onkurenci do te j licy tac ji, obow iązani przed 
term inem  do licytacji naznaczony m i to  nie póź 
niej ja k  do godziny  1 1 '/ j  ran o , nadesłać  pocz
tą  iub też złożyć osobiście dek larac je  opieczę
tow ane, (nap isane  na  papierze stemplowym ce 
ny  kop. 2 0 , pod ług  w zoru niżej załączonego), 
z dołączeniem  kaucji w stosunku części o- 
trzym yw anej dotychczas sumy, to je s t 381 rs .

W aru n k i licy tacy jne  na  to przedsiębiorstw o 
m ogą być p rzeglądane codziennie, w dniach i 
godzinach biórowych w W ydziale A dm in istra
cyjnym  bióra pow iatu Zam ojskiego.

W zór do deklaracji
B cjrbąciB io  * 6 t  ap.ieHiH IIsTaJiMitiKa 3a- 

MOCTCKaro y s i i j a  OrT> 19 OkTuńpn cero 
r o j a  3 a N. 9Ś05, nisme 1104m cn B in iń ca  
aa apcHji iOc c jepiK a"je  4 0 jc,oji) 3 sw o ci 
CKoił 3KodojiHTecKoB K accu  er, y ó o a  CKora 
B t  roponóźoS  eKóTOÓod.it b t ,  re -tm in  irp e x t 
a n r t  HaTMiiaą ę t  1 0 3 )  f liin ap a  1875, 110 
raKOe-aie < m ic40 1876 r0 4 a  oOBSUiiaiooh y- 
n.ioTiiBaTb eiK eroj o 110 (cysiy BuiiHC-arb 6 y- 
KBIMS noRBliprailCh BCtMt OÓSSaBHOCTSMt 
11 yciOBiKJib tła óci:0B-H in K o m t ftyayT t 
upoti3 B0 4 HTeH 110 ceń  a p e n ą t  T0pi n. B a Jto rt 
Bb oaaqecTB ie 381 pyfi. n p rc e M t n p n jia ra - 
10, kotopM ii B t r - tjT a n  HecocTOHBinnxeii aa  
MHOto rp p r i  B t, c a n t  iio ay ay , H in-m e u p a u iy  
Bbiczarb no noq-rli Ha Mod c t o t  ł  b»  N.

IIoCroHHHOS MOe HtHTeXbCTBO B t N IlOCa- 
110 l i t  N j ih i i  M tcniia r u ja  N nojniicnTi. n e r  
no huh  h oasnr.aio.

Zamość d. 19 Paździsrn ika  1874 r.
N aczeln ik  Pow iatu,
Podpułkow nik Jez ie rsk i.
R e f e r e n t , ........................

N. D. 6760. Magistrat Miasta Sandomierza.
Niniejszem  podaje do wiadom ości publicznej, 

te  w biórze tegoż M agistratu  odbyw ać się b ę 
dzie w dniu 1 2  (24) L istopada r. b - o  godzinie 
1 1 z ran a  publiczna licy tacja iu plus przez de
klarac je  opieczętow ane (k tó re  powinny być u- 
łożone podług poniżej zam ieszczonego w zoru, 
na pap ierze  stemplowym ceny kop . 2 0 ) na  od 
danie  w dzierżaw ę dochodu kasy m iasta S an d o 
m ierza z byd łobojn i i rzezi byd ła , na  czas od 
1 (13 ) Stycznia 1875 r . po takąż  datę 1878 r. 
od sumy 801 rs. 1 0  kop. rocznie.

K onkurenci m ający zam iar licytow ania, po
winni złożyć w gotow iźnie kaucje w ilości rs. 
81, lub też kw it kassow y na  wniesienie tej su 
my, o raz świadectwo handlow e.

W arunk i licy tacyjne m ogą być p rzeg lądane 
w biórze M agistratu  m. Sandom ierza codziennie 
z w yjątkiem  św iąt i dni galow ych.

W zór do deklaracji.
Bc.iBgcTBie oóbHBJcHiH CaHj(c>M iipcKar o 

ro p o jo B a ro  M a rnexpa T »  o t b  2 6  O a T n ó p j  aa
JYŚ 1 6 2 6  C H M t OÓHBJIHIO, TTO We/laKl B 3 H lb  B t  
apeHąy AoiOAb Car.ąouapcKOll ropojcKoft  K aC - 
cw c t  a p e n j u  ct toTO ÓoitHH u  yfioa c k o t u  n t  
CaH,(0 « n p t  c t  1 (13)  HHBdpH 1875 r .  no r s -  
Koeuio -m c ło  1878 r .,  aa y naaxo io  up HAuaro 
T H H m a p. k c .  caoBaMH
H t r o jb  c t  coS juojeuie j ib  i i c h x t  ToprOBfaixb 
ycJiOBift yoTaH -BTeuHbixr, 41m HaCToauic-ri a  
peugM. 3 a i b n - B t  B osB nec rB t  8 r p c .  tipn- 
aaraiO. , S

M tc r o  nocxpM iiBaro u o e m  aiHie-iheTisa B t. 
N. THrJIo H MtiCHIJb N.

( I I 0 4 UUOS i h 'iexK ■ nsiH 11 o iiunx iio ) 
Sandom ierz d. 26 P aździern ika  1874 r.

P rezy d en t, S łom czyński.
B atm an , S ek re tarz  . . . .

łakowskiego, Komornika przy Trybunale Cy
wilnym w Płoeku, dnia 17 (29) Lipca 1874 r. 
sporządzonym, zajęt e zostały na przymusowe 
wywłaszćźetiie:

DOBRA ZIEM SK IE  
RUM UNEK W L E S IE  K O K A JEW SK IM  

zwanym, czyli część w śi'  Rzeszotary-Chwały i 
Pszczyle, dó własności Franciszka i Józefy 
małż. Malanowskich, oraź Jakóba i F rancisz
ki małż. Kędzierskich należący; w okręgu Są
dowym Mławskim, Gubernji Płockiej, pow ie
cie Sierpeckim, gminie i parafji Rościszewo le
żący, w odległości od miaat: Sierpca mil 2 1/,,  
Mławy mil 8, Płocka mil 8, Warszawy mil 20; 
graniczący: na wschodź dobrami Kosemin, na 
zachód i północ, z wsią Szeszotary Chwały, 
na południe, z wsią Rzeszotary-Starawieś. 
Zajęty Rudnunek stanowi jedną całość, obej - 
muje ogólnej rozległości miary nowopolskiej 
około morgów 31.

W zajętym Rumunku budowle są następują
ce;

1. Dom, a raczej barak, z drzewa, w słupki 
pobudowany, deskami i ziemią pokryty, o jed 
nym kominie murowanym, nad dach wyprowa
dzonym .

2. Barak z drzewa, w słupki, ziemią obsypa
ny, dach z desek, o jednym kominie z cegły 
surówki. Barak ten pobudowany na territo - 
rium wsi Rzeszotary-Chwały za pozwoleniem 
właściciela RzeszotćrśkiegO.

3. Stodoła z 1 ali, w słupki pobudowana, 
słomą kryta, o jednem klepisku i dwóch zasie
kach.

4. Szopka z drzewa w słupki, słomą kryta,
0 dwóch przedziałach.

5. Bróg przy stodole na czterech słupach, 
słomą kryty, na skład zboża przeznaczony, (j

6. Zrąb bez dachu, z bali, w słupy budowa
ny, w którym dwie ściany całe, a dwie w poło
wie rozebrane.

7. Studnia z żurawiem i kulką, balami ocem
browana.

Gospodarstwo rolne na .Rumunku Kokajew- 
skim podzielone na trzy pola, obejmuje ogól 
nej rozległości w gruntach klasy drugiej, trze
ciej i czwartej około morgów 16.

Ł ąk oddzielnych w tym Rumunku n iem a, je 
dynie tylko znajduje się przestrzeń pastewnika, 
który w pocz itku Wiosny jest używany jako  pa- 
stewnik, a następnie bywa zapuszczony na łą 
kę, obejmuje rozległości około morgów 14. Na 
tej przestrzeni rośnie młoda brzezina, olszyna
1 rozmaita krzewina, a przy domu są dwie dzi
kie grusze. Ponieważ zajęty Rumunek utwo
rzony został po niedawno wyciętym lęsie,. na 
teritorjum przeto Lakowego oddzielnych ogro
dów warzywnych i owocowych niema.

Przestrzeń gruntu ornego od granicy wsi 
Stara-W ioś około morgów sześcin, przez właś
ciciela .Starej-Wsi zakwestyo nowanego, pozo
staje w kontrowersie, o własność którego toczy 
się proces, reszta granic są bezsporne.

Pod zabudowaniami, w drogach i nieuży
tkach, znajduje się około morga jednego.

Zajęty Rumunek, podług poświadcze
nia kasy powiatowej Sierpeckiej, z dnia 16 L i
pca 1874 r. podatki gruntowe łącznie z wsiami 
Rzeszotary-Chwały i Pszczyle opłaca, ale w 
jakiej ilości i ile zalega nie wykazano.

Łącznie z Rumunkiem zajęty został wóz sźy- 
bowany na drewnianych osiach - drabinami, 
innych inwentarzy żywych i martwych w tyin 
Rumunku przy zajęciu nie znaleziono.

A kt zajęcia doręczuny został w kopjach: 1)
Janowi Stawiekiomu Wójtowi gminy Rościsze
wo, do której zajęty Rumunek w lesie Kokajś- 
wskim należy, do rąk Franciszka Turowskiego 
Pisarza gminnego, dnia 31 Sierpnia (12 W rze
śnia 1874 r., i 2) Władysławowi Czerw ińskie
mu Pisarzowi Sądu Pokoju w Mławie do rąk  
Stanisława Sławęckiego, Podpisarza togoż Sądu 
dnia 2 (14) Września 1874 r. ,

A kt zajęcia wniesiony do akt hipotecznych 
RumunUa w lesie Kokajewskim we wsi Rzeszo
tary-Chwały i Pszczyle lit. B „  w Sądzię Pokor 
ju w Mławie znajdujących się, dnia 20 W rześ
nia (2 Października) 1874 r., a do księgi za
aresztowali, w Kancelarji P isarza  Trybunału 
Cywilnego w Płocku na ten cel utrzymywanej 
dniu dzisiejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a
runków licytaóyjnych za podstawę do sprzeda
ży w drodze przy mu, owego wywłaszczenia dóbr 
Rumunka w lesie Kokajewskim zwanym poło
żonego. czyli części wśi Rzeszotary-Chwały i 
Pszczyle, w okręgu Mławsk im położonego, po
sługiwać mających, odbędzie się na posiedze
niu Trybunału Cywilnego w Płocku, o godzi
nie 10 z rana dnia 3 (15) Grudnia 1874 r.

Płock d. 26 Września (8 Paźdz.) 1874 r.
P iętka.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w Płocku.

P łock d. 26 W rześnia (8 Paźdz.) 1874 r.
P ię tk a ;1

niele tn ia  zam ieszkuje, zaś opiekunem  p rzy 
danym je s t  Adam Ciemniewski w łaściciel 
dóbr Chorodyszcze, tam że w O kręgu Chełm 
skim zam ieszkały / Rozległość ogólna dóbr 
wynosi włólf 1K), w tem  grun tu  ornego mórg 
lb'99, łąk  mórg 183, lasu mórg 900, zarośli 
m órg 218, re sz ta  w nieużytkach. 1‘obra sk ła 
dają się z dwóch folwarków P rzy łęk  i Babia- 
Inw entarz  żywy i m artwy na gruncie znaj- 
u jący się sprzedaje  się wraz z dobrami. G le
ba grun tu  żytn ia alasy drugiej i trzeciej. S łu 
żebności w łościanie nie mają żadnych. B u
dowle są m urowane gontem kry te  w stanie 
dobrym. Z najduje się  w dobrach obok in 
nych budowb gospodarczych gorzelnia Liałyn 
wodny. Podatk i rocznie do K assy S karbo
wej opłacone wynoszą Rs. 960. O płaty gmin 
ne około Rs 200 Fo lw ark  B abin je s t  wy
dzierżaw iony W ładysław owi Sulkow skiem u 
za czynsz rocznie R s. 1,000 wynoszący, któ 
rej to  dzierżawy k o n trak ; obowiązuje saby- 
wcę dóbr do dnia 12 (24) Czerwca 1875 r. 
D okładniejszy opis dóbr oraz warunki sp rze 
daży p rzejrzeć można u Podpisarza  T rybu 
nału  Cywilnego w Radom iu i u podpisanego 
P atrona  p rzed iż  popierającego

W dniu 13 (25) S ierpnia r. b. odhyła się 
p ie rd sza  )>« 'Hkacja zbioru objaśnień i wa 
runkow przedaży, zaś w dniu 24 Wrzt-śnia 
(6 Października) 1874 r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się  w vVydziale II T ry b u n ału  C y
wilnego w Radom iu druga p u b lik ac ji a zara  
zem przygotow awcze przysądzenie. L icyta 
c ja  rozpocznie się od sumy Rs. 66,000 jako 
szacunku taksa  biegłych ustanow ionego 

Radom  dnia 14 (26) S ierpnia  1874 r.
Bolesław P rzy łęck i Patron .

P o  odbyciu w term inie powyższym p rz y 
gotowawczego przysądzeniu, przy którem  
nikt z chęcią kupna s ę nie zgłosił, o raz  po 
spełznięciu  w d. 10 (22) października r. b. 
term in stanow czej licytacji dla b raku  konku 
rentów, nowy term in do stanow czej sp rzed a 
ży na (1. 12 (24) L istopada  1874 r. godzinę 
10 z rana ozuaczouy z o s ta ł i odbędzie się jak  
wyżej.

Radom d. 23 paź. (4 L istop.) 1474 r.
Be! es la w P rzy łęck i P a tro n .

N. D .'6792. W dniu I (13.) Ltstopąd* 18,74 
r. o godzinie 10-ej z rana na placu targowym 
za Żelazną bramą i w tymże dniu o gżdz. 12-ej 
z rana na placu targowym Starq! miasto, oraz w 
d. 6 (18) Listopada 1874 r. o godźi 10 z rana 
na placu targowym Muranów w Warszawie tu 
dzież w dniu 5 (17) Listopada 1874 reku o go 
dżinie 12-ej ż rana 11a ta r /u  w rymku miasta 
powiatowego Sochaczewa, zajęte w drodze egze 
cucji Sądowej, meble jesionowe, deski olszowo, 
stoliki, zegar, lustra, obrazki, lampy, samowa
ry, komody, garderoba męzka, zegarek kieszon 
kowy, żyto i pszenica w ziarnie, kareta i konie 
przez publiczną licytację sprtedano będą.

Jan Mielech, Komornik 
Ulica Ś-to Jerska Nr. 14.

N. D. 6780. YV d, 1 (13) Listopada 1874 
0 godzinie 12 w południe na targu Grzybów 
Zwanym, w dhiu 6 (18) Listopada r  b. o-ge1 
dżinie i O-ej rano  na targu Muranów i w dniu 
7 (1 9 )  Listopada t .  r. o godzinie 10-oj rano na 
targu Grzybów w Warszawie, w egzekucji Są
dowej zajęte ruchomości jako to: fortepian pa
lisandrowy, meble palisandrowe, machońiowe, 
orzechowe, josioiow e. lustra, lampy, zegary, 
naczynia kuchenne, i t. p. przedmiota, przez 
publiczną licytację'sprzedane będą.

M . Magnuski, Komornik.
Ś to Jerska  N. 11.

W t 1 : 'i i <. i ‘ ■ ; i .> t
N. D. 6770. Prawnlę zajęte ruchomości ja 

ko to: meble machońiowe, palisandrowe, i je 
sionowe, lustra, dywany strzyżone, maszyna do 
szycia, i t .  p. w dniu 1 (13) Listopada r. b. o 
godzinie 11 z rana na targu za Żelazną bramą 
zwanym, w W arszawie, przez publiczną licyta 
cję sprzedane będą.

M. Rzewnicki, Komornik.

iV D. 677 1. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

Stosownie do art. 682 K. P. S. podaje do 
wiadomości, iż na żądanio A dam a i Antóniny 
małż. Myślińskich, obywateli, wę wsi Mysliuie- 
Kocewie, w Okręgu M ławskim,'zamieszkałych, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu u swe
go obrońcy, Patrona przy Trybunale tutejszym 
Ignacego Żmijewskiego, shbhasfację prow a
dzić mającego, w mieście P łocku zamieszkałe
go, obrane mających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 335, z procentem od dnia 9 ( 2 ^  Czerwca 
1868 r. i kosztami, od Franciszka i Józef)" 
małż. Malanowskich, oraz Jakóba i Frańcisz* 
ki małż. Kędzierskich, właścicieli ziemskich w 
Rumunku w lesie Kokajewskim, do wsi Rzoszo- 
tary-Chwały i Pszczyle należącym, w okręgu 
Mławskim zamieszkałych, aktem Alfonsa Ko-

N. D. 6781. Podaje się  do wiadomości że 
wyrok em T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie z daty 15 (27) C zerw ct r. b. za tw ierd zo 
ną została  uchw ała R ady familijnej w in te 
reaie nieletniej Jan iny  Liasowskiej zapadła, 
sp rzedaż dóbr P rzy łęk  w drodze beneficjal- 
nej postanaw iająca. W sku tek  tego Trybu 
nał Cywilny w Radom u wyrokiem z daty 1 
(13) L ipca  r. b. zami(inowal biegłych do spo 
rządzen ia  taksy, k tó ra  wyrokiem z daty 8 
(20) S ierpnia r. b zatw ierdzaną zo sta ła . 
W wykonaniu powyższych wyroków w ysta
w iają się na sprzedaż  dobra P r a y l ę U ,  z 
przyległościam i i przynależytośoiam i, w O

cią z a rt. 133 K. K. zagrożoną na  nledono- 
sząpych.

W arszawa d. 14 (26) Październ ika 1874 r-
 tiUiti i— .....l- .- .L U

N. D. 6749. Sąd Policji poprawczej W-łu 
w W arszaw ie. Wzywa Jana Janow skiego o- 
statn i 1 w W arszaw ie zam ieszkałego, obecn i3 
z pobyto niewiadomego, ażeby w p rzec iąg 11 
dni 30-tu stawii się w S jd p e  tutejszym , lub 
o teraźniejszem  zamieszkaiiiu. swern zam i ad° ' 
m ił, w przeciwnym  bpwieni razie b ęd /ie  * 
mm postąpiono podług praw a

W arszaw a d. 23 Paź. (4 Listop.) 1374 r.

N. D. 6744. Sąd Policji Poprawczej W -łu  4 
w W arszawie. Niniejszem zapozywa Małgo- 
■źatę Ciachorows ,ą, ostatnio w Warszawie pod 
2451 zamieszkała, obecnie z pobytu niewiado 
mą, aby w ciągu dni 3ÓJlicząc od daty tego za- 
pozwji, stawiła się w Sądzie tutejszym w prze
ciwnym bowiem razie, postąpiono z nią będzi* 
według praw a.

W arszaw ad, 22 Paź. (3 Listop,) 1874r.-

N. D. 6748. 8ąd Policji Poprawczej W -ł“  ̂
w. Warszawie. Wzywa Heesza C ukierkom  o- 
statnio w Warszawie zamieszkałego, obecnie * 
pobytu niewiadomego, ażeby w przeciągu dn* 
30-tu stawił się w Sądzie tutejszym lub o tera
źniejszym zamieszkaniu swern zawiadomił, ^  
przeciwnym, bowiem razie będzie z nia* p istą- 
pionom podług prawa.

Warszawa d. 23 Paź. (4 Listop.) 1874 r.

8 n a ie n o  R raay p o ip 1 V  Drukarni Okręgu Naukowego Warsr.awnkiego.

dom sklej położone, własność Jan in y  Lissow 
skiej n ieletn iej po M ichale Lissoiwskim < órki 
pozostałej stanowiące, nad k tó rą  opiekę g łó 
wną kpfawiije i t ó k d  M arja  7. Kroczyńskich 
l -o  ślubu L issow ska 2-o ślubu Rym arkjewjcz 
wraz z mężem A ntonim  Rym arkiewiczem  D o
ktorem  Medycyny w W arszaw ie przy  ulicy 
Nowy-Świat N. 23 z a m ie sz a li , przy który  h

...................  - " — P
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N D. 6743. Sąd Policji Poprawczej W -łu  
I  w W arszaw ie. W zywa Iz rae la  W einberga 
kupca osta tn io  po<1 Jvś 2322 i Szapsie v. S ta 
nisław a vfeni erga fak tora  ostatnio pod Nr. 
2240 b w W arszawie zam ieszkałych; obecnie 
z pobytu niewiadomych', aby w ciągu trzech 
m iesięcy w Sądzie tutejszym, staw ili się  w 
celu złożenia tłom aczeń w spraw ie w której 
wzywani są  obwinieni o k radzież  i k o n tra 
bandę. O strzega zarazem  iż przeciw  nie3ta- 
wająeym prowadzenie śledztw a i zebranie 
dowodów nastąp i zeoiznie, a  w takim  wy
padku żadne nie będą mogły być czynione 
zarzu ty  świadkom i dokum entom  ani te ż  nie- 
staw ający obwinieni n e będą mogli podawać 
w adomych sobie zasad obrony; po udowo 
dnieniu zaś występku, skazani zostaną uw 
karę  prawem zagrożoną natychm iast wyko
nalną jak  skoro ujętem i będą.

W arszaw a d. 22. Paź. (3  L istop .) 1874 r.

■ Ni D. 6745. Sąd Policji Popraw czej W -łu  
I w W arszaw ie. W nocy 25 S ierpnia (6 w rze
śn ia) r. b. przy oczyszczaniu kloak w domu 
pód N5(6) 815 przy ulicy Solnej, robotni'cy

kręgu  1 Powiecie Kozienickim, G ubernji R a - , w^wężący nieczystości znaleźli w kloace
nieżywy płód 6-cio m esięczny, dziecka płci 
m ęzkiej będący ju ż  w stanie korupcji 

Z aw iadam iając o tem Sąd Policji Popraw 
czej wzywa osoby mogące m eć wiadomość o 
m atce, lub sprawcy utopienia rzeczonego 
p łodu, aby o tem w ciągu dni 30 od daty n i
n iejszego ogłeszenia doniosły tutejszem u lub 
najbliższem u Sądowi, pod odpowiedzialnoś

N. D. 6746. Sąd Policji Poprawczej W -ł“  ̂
w Warszawie. Wzywa Jerzego Leuk, oztatuić 
w Warszawie zamieszkałego, obecnie z pobyto 
niewiadomego, ażeby w przeciągu t dni 30 s**' 
wił się W Sądzie tutejszym lub o teźazuiejseeo* 
swern zamieszkaniu zawiadomił, w przeciwny® 
bowiem razie będzie z nim postąpiono poiił°£ 
prawa.

Warszawa d. 22 Paź. (4  L istop.) 1874 r.

N. D. 6742. Sąd Policji Poprawczej W -łu I 
w W arszawie. Podając do wiadomości powsze
chnej żb w m. Kwietnik r. b . od ośoby podej
rzanej odebrano zegarek srebrny o jednej ko - 
percie, ankier, oznaczony numerem 98pi z 
bronzowytn łańcuszkiem o wielkich o k r ą g ł y c h  
ogniwach,; złączauycR dwoma płaakiemi ogni' 
wami, i z takimżo brązowym medalionem nieo- 
twierającym się, wzywa prawego właściciel* 
pisanego zegarka aby w ciągu, dni 30 tu,, liczą3 
od dnia obecnego ogłoszenia, do Sądu tutej
szego z dowodami prawa wrasności takowćg3 
przybył; po upływie bowiem oznaczonego te r
minu zegarek ten spieniężony zostanie na r*ec‘ 
skarbu. /.■ ;- i; o. .

Warszawa d. 21 Paź. (2 L istop.) 1874 r.

N. 1>, 6646. Sąd Policji Póprawc/Oij- w tt* ' 
liszu. Podaje do wiadomości publicznej, że n» 
jarm arku w mieście Kole d. 4 (16) Września r ‘ 
b. od podejrzanej osoby odebrano dwie uprzł' 
że na konie; wzywa zatem właściciela o z g a 
szenie się do Sądu tutejszego, d la udowodnie
nia swych praw w ciągu dni 30; wrazie nowie® 
przeciwnym według prawa postąpionem bę
dzie.

Kalisz d. 19 (31) Października 1874 r.

N. D. 6645. Sąd Poprawezy w Petrokoiyi
Wzywa niniejszem Wojciecha Guzińskiiig0' 

we wsi Stęszycach, gminie Zduńska W ola z»" 
mieszkałega, z miejsca pobytu niew iadom e/0’ 
aby w ciągu dui 30, od daty niniejszego wezw> ' 
m a w Sądzie tutejszym stawił się, lub odpowie
dnią wiadomość o miejscu swego pobytu udzie
lił, w przeciwnym razie postąpionem z nim bę- 
dżie podług prawa.

Petroków d. 18 (30) Października 1874 r.

N. D. 6617. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. Wzywu niniejszem, Miahała Kondr#®' 
Adama Kiadysa, Antoniego Janulonisa, osta
tecznie we wsi Klonowie, gminie Jaworowo, po
wiecie Marjompolskira. zamieszkałych, obecnie 
z pobytu niewiadomych, aby w ciągu dni 30 

1 stawili się ha posiedzeniu Sądu tutejszego dla 
wysłuchania wyroku w sprawie ich wydanego, 
gdyż w przeciwnym razie postąpionem będzie 
podług prawa.

Kalwarja d. 17 (29) Paźdz. 1874 r.

N. D. 67 67. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. Wzywa niniejszym Edwarda Romano
wskiego lat 15 liezącjjjgo, z osady i gminy Fili
pów, powiatu Suwałkskiego na teriz  niewiado
mego z pobytu, aby w przeciągu dni 30 stawił 
się w Sądzie Poprawczym tutejszym dla ogło
szenia mu wyroku Sądu Krjrminalnego w P ło 
cku w przeciwnym bowiem razie postąpić ua® 
będzie pooług prawa.

Kalwarja d. 22 Paźdz. (3 Listop.) 1874 r.
j j hj i 111.1111 —

GKyŁOSZENIA PRYW ATNE:

N. D . 5 8 8 5 ^  gp2Q bJW óIOa «  '
Wzywa się i uprasza uprfcejmi* 
każdego ktoby posiadał wiado

mości o pobycie H o n s t a u t c g o  P r i e *  
d w o j e w s k i e g o ,  l»t 32 mającego który *  
Ozerwcu 1871 r. pracował jako Pisarz u AJ eta- 
kata D -ra Chrzanowskiego w Kentach w po
wiecie B iała w Państwie Austrjackiem i odtąd
niewiadomo gdzie się znajduje, O udzielenie
jakiojkolwiek wiadomości, pod adresem B i ł*
f r o z y n y  P r z e i l w o j e w ś k l e j  do nn*-
sta Skierniewice, Stacja Drogi Żelaznej W ał' 
szawsko-Wiedeńskiej, za stosownem wynagrQ"
dteni«Oi»


